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„Mowa Hoforma" wychodzi codziennie, z w yjąttiem  niedziel i świąt uroczy styclw 
P p a n u m e p a t a  w y n o s i :

W  w i e j s c n ..........................................
W  Anstro-Węg., * przesyłką poczt.
W  Państwie Niemierkiem . . . .
W e W łoszecł, F ran c ji, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, T urc ji i inn. krajach 
Oddzielny numer kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h.- — we Lwowie w Biurze dzień* 
alków A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 12 b.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u j e  s ię  ty lk o  ń a  c a ł y  m iesiącu  
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sią 
lad sjłać  li'anco do A dm inistracji „N. Reformv“ w Krakowie, — Listów  n ie iran i o . anyob

nie przyj m o je  się. 
k ę fe o p tso w  n a d s y ła n y c h  J łe d a k c y a  n ie  zunraca.

A d res K odakoyl 1 A d m iu is tra o y l: „N. R eform a" nl. J a g ie llo ń sk a  10. 
T elefon  Red&koyi N r 41, A dm m i»traoył 401.

NOWA
P p a n u m c p a t^  p p z y jm a ji j i

REFORMA
M untejeoow ą: Administracya „Nowej Refom y* i wasysWJr nisądy _
w a : A dm inistracje „f '( re i Reformy". — Magazyn nowości F. A  Grigarr 1 GMwu tL . l lu  
w Rynkn. — Agenoyn J . Hopcasa i  A. Salomonowej, ylno Hnryneki 2. — Handel 8Ł. Kar* 
Uńskiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, jty  .„j- — Handel J . L i i e r . , ni. Kan seB- 
eka 18. — 2.am leJaoową p ren u m era tę  I og ło szen ia  przyjm ują: B inra dzienników we 
L w ow ie Ludwik Plohn, ni Karola Lndwika 11, S. Sokołon ski — W  P rz e m y ś la  Heeee 
les. — W Ja ro s ła w iu  L. Str^ssDerg W W ied n iu  pp H aasenstein Ł  Togler (takie 
w Hamburgu. Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipska bnrylei i Wroołnwin). — A. Op 
pelik, R. Mussj (tak ie  w Berlinie Hamburgu, Monaohiam i 1 o^ymberć — H e rsz n r  
Gkddschmied, M. D nkes, H. Schalek, J . Danneberg. — W  P a r y s a  Sociśtć k n tn e llc  de 

Pnblicitś A  L o r e i t e ,  directenr, Bne Caom artin 61.
O głoszenia  (inseraty) przyjmuje w yłjozniedo tego npowainiony p. J a n  Stry o k arsk l, Kraków, 
Jagiellońska 7, za opłatą od miejscn wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz aO h, za ksidy 
następny raz po 10 h. — N ad esłan e  po 60 h od wiersza za kaidy  raz. — N ek ro lo g ia  po 30 h od 
wiersza. — O łosy p u b liczn e  po 1 kor. od w ierszu — Z a łączn ik i do „N. Reformy" (pruspeaty, 
oyrknlarze, ogłoszenia itp.) przyjm uje się za cenę 9 kor. od 100 egz. dla sauiejsoowych, a 1 kor. 
odlOO egz. dla miejscowych prennm . N aleiytość należy naprzód nadsyłać przekazom pocztowyn .

0 drobiazg, czy o konstytucyę ?
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi kon­

stytucyjnej parlamentu wiedeńskiego odbyła 
się obszerna dyskusya na temat zniesieuia  
lnb zmiany fatalnego paragrafu 14 w konsty­
tu cji anstryackiej. Zwolennicy zniesienia tego 
paragrafu wykazywali jakie on przedstawia nie­
bezpieczeństwo dla konstytucyi, w ręku rządu, 
który nadużywając go, nadaje pozory legalno­
ści swemu bezprawnemn postępowaniu, polega­
jącemu na wprowadzeuiu w drodze rozporzą­
dzeń cesarskich spraw, które tylko w drodze 
nchwały parlamentarnej moc obowiązującą uzy­
skiwać powinny.

Natomiast zwolennicy paragrafu 14 starali 
się utrowodnić, że ze względu na niebezpie­
czeństwo dla konstytucyi ten paragraf to wła­
ściwie drobnostka, co najwyżej trochę zmienić 
go można, ale natomiast m a.być koniecznością 
ze względu na „prawidłowe funkeyonowanie 
organizmu państwowego11.

Zwolennikami i rzecznikami zniesienia in- 
Krymiżowanego paragrafu byli mówcy ze stron­
nictw niemieckich, jak Schoenererowiec dr
B a r e u t h e r ,  niemiecki ludowiec dr K a i s e r ,  
niemiecki postępow iec dr F  n n k e, zaś za utrzy­
maniem § 14, byli n a t u r a l n i e  prócz klery- 
kała niemieckiego ks. T r e n i n f e l s a ,  sami 
członkowie konserwatywnej w iększości w Kole 
polskiem, a więc pp. Dawid A b r a h a m o w i c z ,  
hr. W ojciech D z i e d n s z y c k i ,  J a w o r s k i
1 na czele ich świeżo upieczony poseł, profesor 
prawa na uniwersytecie, oświadczający się dzi­
wnym zbiegiem okoliczności zawsze za łama­
niem tego prawa przez rząd, dr S t a r z y ń ­
s k i ,  który też wszedł w skład proponowanego 
przez siebie subkomitetu, dla zmiany, a wła­
ściw ie dla ntrzymania omawianego przepisu.

Mów tych wszystkich szczegółowo podawać 
nie będziemy, streścimy tylko ogólny tok ich 
myśli, który we wszystkich przemowach był je­
den i ten sam. Dowodzono zatem, że gdyby 
paragrafu 14 nie było, rząd musiałby otwarcie 
łamać konstytucyę, uieotrzymawszy od parla­
mentu uchwał, jakich od niego by zażądał, że 
jeżeli parlament okaże się nieudolnym do pra­
cy nie ma innego środka jak § 14, który 
litnieić musi choćby dopóty, dopóki niema re- 
guiaimnu obrad Izbowych uniemożliwiającego 
obstrukcyę, że jednem słowem zniesienie żą­
dane jest niemożliwe, bo w miejsce § 14. ni&- 
byłoby czego innego do postawienia.

Odpowiedź na to jest krótka i jasna.
Przedewszystkiem, jeżeli mówcy z ,.Koła“ 

impntują każdemu z obecnych rządów austrya- 
ckich zamiar łamania konstytncyi. to już le­
piej, aDy odbywało się to otwarcie i pod wła- 
ściwem nazwiskiem, a nie pod pokrywką lega l­
ności, bo ludność będzie wiedziała, z kim ma 
do czynienia. Powtóre nie potrzeba być ani 
„profesorem uniwersytetu11, ani „wytrawnym  
parlam entarzystą11, aby wiedzieć, że w państwach 
konstytucyjnych praktykowane są różne legal­
ne ewentualności, jeśli parlament odmówi rzą­
dowi swego poparcia. W tedy taki rząd składa 
grzecznie swe teki, kłania się i wychodzi za 
drzwi, a miejsce jego zajmuje inny, wyszły z 
łona parlamentu. Jeżeli i ten jednak nie znaj­
dzie uznania, ustępuje nowemu, lub jako osta­
tecznego środka używa rozwiązania parlamentu. 
A le nigdzie w świecie i p0d żadnym warna- 
kiem nie uprawnia to gabinetu do rządzenia 
bez parlamentu.

A jeżeliby się powiedziało, że powyższe po­
stępowanie jest możliwem tylko przy innym 
osobistym i partyjnym składzie parlamentu, 
niż anstryackiego, to i na to jest rada. Prze­
dewszystkiem należałoby przy wyborach prze­
strzegać bezwzględnej bezstronności i legalno­

ści, co wydałoby zupełnie odmienny skład re- 
prezentacyi z niektórych krajów, jak n. p. z 
Galicyi, a zresztą cóż łatw iejszego i prostszego, 
jak rozszerzyć prawo wyborcze w ten sposób, 
aby stosunki partyjne zupełnie się zm ieniły? 
W takim razie wprawdzie wielu z obecnych 
posłów utraciłoby swoje mandaty, to jednak 
nie powinno być dla nich motywem do trakto­
wania jako drobnostki teg<*, co jest poważnem  
niebezpieczeństwem dla konstytucyi austrya- 
ckiej.

Z  Wielkopolski.
(Hakatyzm w armii. — Wyraz „jestem" na wojskowych 
zgromadzeniach kontrolnych. — Głos „Kuryera Pozna i- 
skiego“ . — Poczta propagatorką protestantyzmu — Co­

fanie się niemczyzny. — Szkoła w Racocie).

H akatyści dosiedli nowego konika i hulają 
sobie uradowani, że ni stąd ni zowąd nawinął 

się nowy i efektowny środek przeciwko Po­
lakom. Przed kilku dniami jeden z rezerwistów  
polskich zameldował się wobec oficera na kon- 
trulnem zebraniu wyrazem: „jestem 11, za co zo­
stał natychmiast skazany na trzy dni aresztu, 
Dotychczas zdarzało się dosyć często, że rezer­
wiści polscy, czy to przez zapom nienie, czy 
skutkiem niezuajomośei języka niemieckiego 
odpowiadali wyrazem polskim: „jestem 11 — sa­
ma jednakże władza wojskowa n.e przywięzy- 
wała do tego żadnej wagi. Teraz dopiero, gdy 
prądy hakatystyczne wybujały do potwornych 
kształtów, już i armia zaczyna uprawiać poli­
tykę nienawiści. Ozy to przyczyni się do po­
mnożenia powagi władzy wojskowej wobec pol­
skich rezerwistów i rekrutów, nie chcemy roz­
trząsać, ani nas to bowiem grzeje, ani ziębi, 
ale prasa hakatystyczna, podnosząc tę sprawę, 
jako mającą wielkie znaczenie, myli się, gdy 
sądzi, że sprowadza wodę na swój młyn. Tak 
spokojny i ugodowo usposobiony „Kuryer Po­
znański11 o tych najnowszych wybrykach ko­
szarowych pisze bardzo trafuie:

„W wojsku stojacem i rezerwach jest podo­
bno przeszło sto tysięcy polskiego żołnierza. 
Ten żołnierz z polskiem społeczeństwem rdzen- 
nemi związan jest węzłami.

„Czyż rnądrem i roztropnem jest rzucać w 
społeczeństwo to nowe hasło niezgody ? Lu­
dność nasza polska dała dowody, jak dojrzałą 
jest politycznie i jak pragnie na spokojnej i 
legalnej rozwijać się drodze. Niema też obawy, 
by z jej łona w yszła in icjatyw a do rozterek 
na tle militaryzmu. Ale jeżeli chór prasy ga­
dzinowej nawet i na ten teren przenieść pra­
gnie walkę, jeżeli odtąd każda polska odpo­
wiedź rekruta stanie się sprawą publiczną i 
sprawą stanu —  w takim razie ostatecznie 
może potrafią wmówić w sto tysięcy żołuierzy, 
że obowiązkiem ich narodowym jest mówić do 
feldfebla: „jestem 11 zamiast „hier11 — i że to 
słowo jest więcej niż słowem, jest hasłem.11

Poczta pruska, mająca pretensye, że jest !n- 
stytucyą niejako międzynarodową, która nie 
oddaje się na usługi jakichkolwiek celów ubo­
cznych, trudni się obok hakatyzmu również i 
propagandą protestancką. Jak donoszą z Po­
znania, w okolicy Rogoźna rozdają listonosze 
pomiędzy lud katolicki biblie i broszury prote­
stanckie. Pomiędzy innemi wręczył listonosz 
pewnej kobiecie, wraz z zapisanym przez nią 
na poczcie „Przewodnikiem katolickim 11, bro­
szurę „O krzyżn na G olgocie11, zaopatrzoną we 
wzmiankę: „Książeczka dla chrześcian katoli­
ckich11. Broszura wydaną została w Dinglin- 
gen w Badenii i zawiera, oprócz różnych sen- 
tencyj i wyjątków z pisma św., modlitwy, w y­
jęte rzekomo z dzieł Tomasza a Kempis, Kata­
rzyny Syeneńskiej i nnych nieznanych autorów. 
Tekst tej broszury jest tak zgrabnie dobra­

nym, by nie razić uczucia katolickiego, a po­
mimo tego wieje zeń duch czysto protestancki.

„G eselliger- biada, że w bardzo wielu oko­
licach K sięstwa Poznańskiego niemczyzna się 
cofa, na dowód zaś twierdzenia swojego przy­
tacza fakt. że w Racocie przed ośmiu laty 
było w tamtejszej szkole protestanckiej 80 — 
90 dzieci, obecnie zaś jest ich tylko 50. Jest  
to zupełnie naturalnym objawem, że sztucznie 
stworzone i sztucznemi środkami żyjące kolo­
nie niemieckie bardzo często upadają, ale „Ge­
selliger11 zbyt jest zaślepiony misyą niemiecką 
na wschodzie, ażeby to mógł pojąć. W tym sa­
mym Racocie przed niewielu laty nie było je­
szcze szkoły katolickiej, a dzieci polskie zwie­
dzały katolicką szkołę w Gryżynie, odległą 
około 4 kilometryr. Teraz w zbudowanej w Ra­
cocie przed czterema laty szkole katolickiej 
2 nauczycieli uczy 220 dzieci polskich.

Cla angielskie. —  Preesilenie w gaMneeie.
Przy calem swem bogactwie dało się mocno 

uczuć Anglii ostatnie podniesienie ce ł, które 
weszło w życie tydzień tem u, a które spowo­
dowane zostało koniecznością zaradzenia duże­
mu niedoborowi, jaki okazał się w budżecie 
angielskim.

Zdając sprawę z e x p o s ć finansowego, któ­
re 18 b. m. wygłosił w IzDie gmin kanclerz 
skarbu, H i c k s - B e a c h ,  podaliśmy główne li­
czby, odnoszące się do budżetu i deficytu. Te­
raz jedynie zaznaczyć wypada, że na pokrycie 
owego deficytu podwyższone cła przynieść mają 
rocznie 11 milionów funtów szterlingów, zacią­
gnięta zaś pożyczka, przez wydanie konsoli, 
wynosi 60 milionów funtów szterlingów.

Zarządzenia H icks-Beacha są w Anglii bar­
dzo niepopularne —  bo zresztą gdzież jest na 
świecie naród przyjmujący chętnie podwyższe­
nie podatków —  a szczególniej w kołach szo 
winistow, grupujących się około C h a m b e r ­
l a i n a .  Ci szowiniści — „jingoes11 —  obawiali 
się słusznie, że nowe cła i pożyczka, spowodo­
wane wojną południowo afrykańską, podkopią 
ich popularność w kraju. Pragnęli tedy, aby 
koszta tej wojny przelać na rachunek nieupła- 
calnego długu publicznego, przez co kilka przy­
szłych pokoleń musiałoby płaeie z ł  awanturę, 
wywołaną przez Chamberlaina i jego przyjaciół 
politycznych. Ponieważ jednak Hicks-Beach jest 
antagonistą Chambeńaina, co oddawna było wia- 
domem, przeto eiężary, Wynikłe skutkiem wojny 
południowo-afrykańskiej, rozłożył na cały naród 
i zaciągnął po 1923 rok spłacalną pożyczkę. 
Podatek od cukru , obciążający każdy funt pół 
pensem , dać ma 5,100.000 fnntów szterlingów, 
zwiększony o 2 pensy podatek od dochodu przy­
niesie 3,800.000 ft. szterl., a wreszcie podatek 
szylinga od tonny wywiezionego węgla obliczo­
ny został na 2.100.000 milionów fuutów szter­
lingów.

Szczególniej ten ostatni podatek wywołał 
burzę niezadowolenia, gdyż musi się odbić nie­
korzystnie na produkcyi węgla, dotykając za­
równo robotników, którzy stracą zajęcie, jak i 
w łaścicieli kopalń, którzy nie będą w możności 
dotrzymania swych zobowiązań wobec zagrani­
cy na warunkach aawniej zawartych kontra­
któw. Z Londynu donoszą, że odbył się tam 
onegdaj kongres górników z całej Anglii, na 
którym uchwalono rezolucyę, domagającą się, 
aky rząd cofnął ustawę o cle wywozowem od 
węgla. Podobne żądania postawili również 
przedstawiciele związku w łaścicieli kopalń. 
Hicks Beach oświadczył jednak, że tego nie 
uczyui. Natomiast wezwał w łaścicieli kopalń, 
aby wybrali komitet, któryby przedstawił pro- 
pozycye tego rodzaju, aby zawarte już kontra­
kty mogły być bez strat dotrzymane.

W  zasadzie H icks Beach ma być cłu wywo­
zowemu na węgiel przeciwny, a wniósł jego  
zaprowadzenie, ulegając jedynie konieczności 
zaradzenia deficytowi, bynajmniej przez jego 
gospodarkę nie wywołanemu. Z tego powodu 
miały między nim a Chamberlainem powstać 
tak daleko sięgające różnice zdań, że podał 
się do dymisyi Chamberlain doradza podobno 
Salisbury’emu przyjęcie tej dymisyi, gdyż w ten 
sposób spodziewa się usunąć jednego z najpo­
ważniejszych swych przeciwników w łonie ga­
binetu. Zresztą, jeżeli ustąpienie H icks Beacha  
przyjdzie do skutku, to fakt ten będzie pra­
wdopodobnie tylko pierwszym krokiem do dal­
szej r e k o n s t r u k c y i  g a b i n e t u ,  przyczem  
ambitny Chamberlain ma nadzieję zastąpić do­
tychczasowego p r e m i e r a .

Czy dziedzictwo po teraźuiejszym gabinecie 
wyszłoby jemu i jego stronnikom na dobre — to 
rzecz wątpliwa. Jedynym środkiem dla Cham­
berlaina, celem odzyskania popularności, mogło 
być cofnięcie tak niepopularnego podwyższenia 
ceł, oraz przelanie świeżo zaciągniętej pożyczki 
na rachunek długu państwowego, lecz środek 
to równający się chwytaniu brzytwy przez to­
nącego. D ług państwowy bowiem w ciągu dwóch 
lat ostatnich powiększył się o 125 milionów i 
wynosi teraz 750 milionów funtów szterlingów, 
czyli 1 5  m i l i a r d ó w  k o r o n ,  a częściowej 
jego amortyzacyi z powodu wojny już dwa ra­
zy zaniechano. Losy więc ewentualnego gabi­
netu z Chamberlainem na czele byłyby zależne 
od zakończenia, lub dalszego trwania wojny 
w Afryce południowej, która to wojna — oprócz 
innych nieprzyjemnych uastępstw —  zadała 
ciężki cios finansom angielskim.

U zjazir dziennikarzy słowiafisM.
i i i .

Trafnie ktoś zauważył, że zjazd praski (D  
był niejako próbą, czy coś podobnego udać się 
może, zjazd krakowski (II) programem, a du­
brownicki tegoroczny, próbą wykonania pro­
gramu. istotn ie kto się przypatrzy programowi 
zjazdów dziennikarzy słowiańsKich, spostrzeże 
ze zdziwieniem prawie zawsze te same przed­
mioty bądź teoretyczne, mające na celu stosu­
nek kulturalny Słowian do siebie, bądź pra­
ktyczne, jak założenie słowiańskiego biura ko­
respondencyjnego. Ten fakt utwierdza w prze­
konaniu, że zjazdy te nie weszły jeszcze na wła­
ściwą drogę, że ich program układa się dorywczo, 
i że nie tyle o ten program chodzi, ile o część 
towarzyską zjazdu, o poznanie się, zbliżenie i 
zaprzyjaźnienie.

Otóż zauważyć należy, że dopóki dziennikar­
stwo nie jest osobnym zawodem, opartym na 
warunkach stosownego przygotowania teorety­
cznego i praktycznego, a dającym jednostkom, 
które się mu pośw ięcają, nietylko należyte 
utrzymanie, ale pomoc w chorobie i pensyę 
emerytalną, —  dopóki jednem słowem nie wyrobi 
się w ścisłem słowa znaczeniu stan dziennikar­
ski,, nie można marzyć nawet o jakimś jedno­
litym, do potrzeb tego „stanu" zastosowanym  
programie zjazdów. Te niezbędne warunki w y­
tworzą się niezawodnie u nas nie tak rychło, 
skoro na zachodzie jeszcze się nie wytworzyły, 
pomimo liczniejszej falangi pracowników i ła­
twości organizacyi. To też pomimo trzeźwych  
głosów, .wykazujących potrzebę założenia To­
warzystwa dziennikarzy słowiańskich w An- 
stryi, a nawet konkretnego w tym względzie 
wniosku, na ostatnim zjeździe podanego, pomi­
mo głosu projektującego ntworzenie szkoły 
dziennikarskiej na wzór paryskiej, nie możemy 
się nawet spodziewać, jakoby się to dało usku­
tecznić przed przyszłym zjazdem w Lublanie,

a może nawet przed kilku innymi, które po 
nim nastąpią.

A przecież nasuwają się refleksye w przed­
miocie programu i charakteru zjazdów, i budzi 
się przekonanie, że dałoby się w obecnych 
stosunkach usunąć wiele takich czynników, 
które mącą spokój obrad, a wprowadzić nowe, 
któreby uczestnikom  niechybny przyniosły po­
żytek.

Przedewszystkiem  należy dążyć do tego usil­
nie, aby nietylko w szystkie narody słowiańskie 
w monarchii były na zjeździe reprezentowane, 
ale by ile możności brali w nim udział repre­
zentanci wszystkich dzienników i czasopism  
politycznych słowiańskich. U stałyby wówczas 
owe niechęci, podejrzenia, przymówki itp., ja­
kich się dziś dosyć naczytać można w pismach, 
nie biorących w kongresie udziału. Oczywista, 
że w lazie  zoiganizowania Towarzystwa dzien­
nikarzy byłoby to rzeczą łatwiejszą, nie wąt­
pimy jednak, że nie jestto trudne i w obecnych 
stosunkach, ale potrzeba do tego ducha inieya- 
tyw y i —  usunięcia z programu zjazdów wszel­
kich politycznych kwestyj, które różnią narody 
słowiańskie.

„Jakto? —  ktoś zawoła —  czy można sobie 
pomyśleć zjazd dziennikarzy bez dyskusyi po­
litycznej ? Czy jest możliwe, aby ludzie, tkw ią­
cy po uszy w najdrobniejszych kwestyach po­
lityki monarchii i całego świata, potracili, me 
dotykać jej na kongresie ?-1

Odpowiadamy krótko: nietylko to jest mo­
ż l iw e /a le  k o n i e c z n e ,  jeżeli zjazdy mają 
przynieść pożytek a nie szkodę. W łaśnie dla­
tego, że dziennikarze muszą być politykami, 
zapatrywania ich różnią się nawet w kwestyach  
ogólnych tak zasadniczo, że porozumienia osią­
gnąć niepodobna. Przy tem okazuje się dowo­
dnie, że tylko bardzo nielicznej garstce znane 
są stosunki polityczne i kulturalne tQgo narodu 
słowiańskiego, na któ-ego ziemi zjazd się w ła­
śnie odbywa. Nie zajmowano się tem przed 
objęciem obowiązków, nie ma się czasu do ba­
dania, skoro się worzęgnie w taczkę dzienni­
karską —  skądże więc wziąć się ma porozu­
mienie i wzajemne wyrozumienie? Dlatego to 
naszem zdaniem powinni dziennikarze słowiań­
scy usilnie dążyć do tego, aby dsć początek  
wydawnictwom prac, obejmujących historyę do- 
lityczną i histofyę literatury i kultury każdego 
narodu słowiańskiego. Dzieła takie, napisane 
przez zawodowych autorów źródłowo, ale przy­
stępnie, wydane równocześnie we ws z y  s t k i c h  
językach słowiańskich, więcejby przyniosły po­
żytku, niż jałowe dyskusye, i to tem bardziej 
jałowe, że znajomość przedmiotu, o który cho­
dzi, jest u dyskutujących tak nierówna. Trzeba 
znać przeszłość każdego narodu, aby rozumieć 
teraźniejszość i czynić plauy na przyszłość; a 
jakże mużna ocenić należycie dażeuia i cele 
jego, jeźli się nie zna ich źródła? Na gruncie 
znajomości historyi i kultury wyróść może po­
rozumienie, toleraneya i wzajemność; bez tego  
nie ina co mówić o wzajemności i solidarności 
słowiańskiej.

Na program kongresu powinny się następnie 
składać wyłącznie sprawy dziennikarskie. —  
K westya biura korespondencyjnego słowiańskie­
go, spiaw a telegrafów i telefonów, wzajemnej 
wymiany pism, korzystania z nich wzajemnego, 
ułatwień korespondencyjnych i pocztowych, —  
wreszcie sprawy organizacyi w towarzystwo, 
potrzeby tego towarzystwa i zawodu — oto 
materyał obfity, który we wspólnym interesie  
w szystkich połączy a nikogo nie poróżni.

Nie znaczy to, że kongres zajęty ma być sa- 
memi. drobnostkami, a że ogólnych spraw po­
ruszać nie ma. Owszem, sprawy obchodzące 
wszystkich Słowian mogą być omówione w wy­
kładach, odczytach, które na kongresach zaj­
mują zawsze poczestne miejsce, ale nad tem

B A J O B A S.

Żerowisko litewskie.
P o w ie ś ć  w sp ó łczesn a.

l i

Geitić druga.

(Ciąg dalszy).

A przecież stajnia leży od gumna wię­
cej niż na dwieście kroków.

— To głupstwo w wypadku większego 
pożaru — słucham pana dalej.

Wtedy poleciłem bronić wprzód gu- 
mna i udało się to nam w zupełności.

— Czy ktokolwiek ze służby pańskiej był 
w ogniu palącej się stajni.7~ Oczywiście, i to nie jeden, skoro wie­
dziano, iż tam nie ma już ani jednego ko­
nia.

- Jak wysokie poniósł pan straty? — 
spytał starszyna.

— W kradzieży czy od ognia?
— Od ognia.
— Spalona stajnia była ubezpieczoną nie 

źle, w ięc właśhieiel folwarku mało straci, 
ja zaś drobnych ruchomościach straci­
łem mniej więcej rubli sto łub mało co wię­
cej.

- Czy pan już widział konie, przypro­
wadzone od Hładkiego?

Widziałem, są moje i p. Chłystowieza 
pod zajęciem.

— Już wszystko — skinieniem głowy za­
kończył badanie pan sędzia.

Poczem dano głos Czujce i ten dalej mó­
wił, jasno i dobitnie :

— Wyjechałem z domu po służbie do Pod­
pina już po 10-tej i przejeżdżałem mimo 
miejsca pożaru nie dalej, jak o pół wiorsty.

- Predzej półtory wiorsty — poprawił 
starszyna.

— Proszę nie przeszkadzać — zgromił 
Stróżko-Zarucki.

- To zależyMjak kto jedzie i iiCzy- u ia 
mnie było tylko pół wiorsty i ujrzałem po­
czątek pożaru jasno, jak na dłoni. Z obo­
wiązku swojego mając czuwać nad bezpie­
czeństwem wszystkich i pomny na konie 
i bydło p. Cliłystowicza powierzone opiece 
p. Hrażysa, wezwałem z sobą czterech wy­
padkowo jadących ludzi gościńcem i po­
spieszyliśm y na ratunek.

Przy tych słowach uriadnika dwóch bur­
łaków i dwóch żydów wysunęło się na czo­
ło ogółu świadków.

Uriadnik mówił dalej.
Ze służby folwarcznej przy ogniu nie 

znaleźliśmy prawie nikogo, samego gospo­
darza również, więc doparliśmy drzwi i sa­
mi wyprowadziliśmy wszystkie kohie. Zni­
szczyłem sobie mundur doszczętnie i stra­
ciłem szablę przy tem. Gdy jednak nikt 
nam z pomocą nie przybywał, a konie pło­
szyły  się coraz bardziej, kazałem je zapro­
wadzić do krouian i oddać pod opiekę Hła- 
dkiemu. Kiedy wróciłem do domu, siadłem

pisać raport, ażeby z nim razem konie ode­
słać do gminy, lecz zmorzył mnie sen 
i zdrzemnąłem się, poczem obudziło mię wa­
sze stukanie...

— Dalej już iwiemy, — rzekł sędzia — po­
wiedz nam pan, czy Hładkij sam przyjął 
konie i um ieścił:

— Chłopiec niemowa w jego imieniu, lecz 
ja po przybyciu do domu ehodriłem sarn to 
sprawdzać, kazałem dać koniom owsa i sia­
da i niemowie spać w stajni.

-  A jakże pań możesz objaśnić tę jakąś 
przegrodę potajemną, dla ukrycia koili ? 
zagadnął starszyna.

- Pan starszyna nie ma prawa wcho­
dzić w granice praw badania, mnie jedynie 
przysługujących—powiedział dobitnie Stróż­
ko-Zarucki — zresztą tu dziecko nawet mo­
gło widzieć, że nie była to żadna przegro­
da, jeno łóżko, które sobie usłał z żerdzi 
i słomy niemowa.

— Dobrze mówi pan sędzia śledczy — 
przytaknęli z uśmiechem uriadnik i żan­
darm.

Lecz wmieszał się Henryk Ponar i prosił 
o zapisanie jego zeznań.

— Ja wyjechałem konno do jiożaru wnet 
po jego powstaniu i dopadłem^? kiedy j e- 
s z c z e  m o ż n a  b y ł o  wyprowadzić kol 
nie z tej połowy, gdzie one były umieszczo­
ne, a przecież nie tylko już koni nie było. 
lecz nie widziałem ani pana uriadnika ani 
żadnego z tych wiarogodnych świadków je­

go, a nawef nikt mi z obecnych nie wspo­
mniał, żeby ich widział.

— Więc pan sadz5? — zagadnął ostro 
Stróżko-Zarucki.

— Jestem pewny nawet, że konie zostały 
ukradzione przez Hładkiego z towarzyszu 
mi, co zresztą potwierdza się z zeznań ob c- 
nego tu świadka. Budynki podpalono już 
po dokonaniu kradzieży. Jeśli przeto mię­
dzy tym faktem rzeczywistym i tą historyj­
ką, opowiadaną przez pana Czujkę leży ta­
ki ogrom różnicy, śmiem sądzić, że panu 
Czujce zależy na świadomem zagmatwaniu 
prawdy.

Młodzian wypowiedział słowa swoje z o- 
gniem i energią, nie bacząc, że pan sędzia 
giestami w yrażał swoje oburzenie i że Czuj­
ko zbladł z tajonej wściekłości.

— Pan obraża .terni słowy urzędnika 
w miejscu publicznem — zrobił uwagę sę­
dzia.

— Prawda słów moich nie tylko go obra­
ża. lecz wprost oskarża.

— Należy spisać protokół — mruknął Si- 
dorenko.

— Zrobi się to później—postanowił StrCż- 
ko-Zarucki i kazał zeznawać Jankowi.

Chłopiec powtórzył swoje opowiadanie, 
którego juz raz wysłuchał pan sędzia na 
gościńcu, ale teraz został c a ł k i e m  i n a ­
c z e j  zrozumiany.

— Była to ńoe, więc >akze poznałeś Hła­
dkiego?

— Bom go tak widział, jak i pana teraz, 
a księżyc właśnie przyświecał.

— Więc wydało ci się tylko i mnie, sę­
dziego, wprowadziłeś donosem swym w 
błąd, gdyż ja szukałem zrazu koni istot­
nie skradzionych, a one były tam umiesz­
czone z rozkazu pana uriadnika.

Wiesz przecie, jak smutnie całe to zaj­
ście się skończyło. Hładkij, człowiek bogo­
bojny i spokojny, wczoraj nieco za dużo 
wypił i był chory, co stwierdzają świadko­
wie; dziś zaś, gdy spostrzegł nas wszyst­
kich, otaczających jego zagrodę, dostał 
wprost obłędu jakiegoś i w jego nanadzie 
odebrał życie sobie i swej gospodyni. Wi­
dzisz tedy, ile biedy może narobić lekkomy­
ślność i donos fałszywy. Właściwie polvi- 
nienbyś być oddany pod sąd lecz, że młody 
jesteś, sądzę za dostateczną karę dla ciebie 
dwadzieścia pięć rózg, z rozkazu pana star- 
szyny i pokutę kościelną.

W szyscy zgłupieli na taki obrót rzeczy, 
a śmielsi z podejrzanych świadków wprost 
śmiali się i chwalili zręczność p. sędziego 
śledczego i uhadnika.

Aż zabiał głos starszyna.
— Nie zgadzam się na wniosek taki, ani 

też na Karę niezasłużoną, zresztą karę ta­
ką może wymierzyć jeno cały sąd gminny, 
a nigdy ja jeden, a tem bardziej pan sę­
dzia śledczy z panem uriadnikiem.

(0. d. n.)
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mema Jyskusyi, niema przedewszystkiem uchwał, 
które nigdy wykonane być nie mogą i dla te­
go ich powzięcie naraża kongres na śmiesz­
ność.

W łaśnie wtedy, kiedy o ogólnych kwestyach  
będą nas informować powołani, kiedy kwestye 
wspólne zawodowe będą nas łączyć, wtedy 
część towarzyska zjazdu dopełni reszty, zbliży, 
zaprzyjaźni, i doprowadzi . do tego, co cenniej­
sze ponad inne cele do serdecznej przyjaźni. 
Do tego celu bardzo pożądani są na kongre­
sach uczestnicy tacy, którzy w łaściw ie są lite­
ratami lub uczonymi, ale stoją w stosunkach 
autorskich z dziennikami i przedstawiają żyw loł 
politycznie neutralny. Dowiódł tego zjazd osta­
tni, jak dalece na stosunki przyjazne i bardzo 
bliskie między Polakami i Chorwatami wpły­
nęła obecność takich przedstawicieli literatury  
chorwackiej, jak powieściopisarz Lubomir Ba­
bic (Ksawer Szandor Dżalski) i poeta dr An­
toni Tresić-Paviczić. Móze być, ze przy ściślej­
szej organizacyi dziennikarskiej członkowie ta­
cy musieliby mieć tylko charakter gości, ale 
wtedy nie byłoby na kongresie takich gości 
nieproszonych, jak na ostatnim, którzy tylko 
dzięki gościnności słowiańskiej nie zostali „na 
kiju wyniesieni11.

To są nasze uwag i ogólne; szczegółowych  
nie poruszamy, bo na nie znajdziemy jeszcze 
czas i miejsce, to tylko jeszcze dodając, że od 
przyszłych zjazdów spodziewamy się znacznie 
obfitszych rezultatów po doświadczeniach już 
zdobytych zwłaszcza jeżeli komitety z nich 
w całej pełni korzystać zechcą. (Prz)

K p o i r i k a .
Kraków, 26 kwietnia.

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
dołączamy arkusz 6 powieści p. t.: „Stannica Hulaj- 
polska" tomu V.

Ma restauracyę kateary na Wawelu Rada
miejska we Lwowie uchwaliła na ostatniem swem 
posiedzeniu wypłacić 5 .000 koron w rocznych ra ­
tach po 1.000 koron. Lwów wypłacał dotąd na ten 
cel roczri9 po 4 .000  koron — teraz jednakowoż 
je st zniewolonym roczny ten datek obniżyć z po­
wodu niepomyślnego stanu finansowego gminy.

Zarzad główny Towarzystwa „Szkoły ludo­
wej" zawiadamia, iż do zbierania składek na „dar 
narodowy 3 maja" wysyła kursora swego z listą 
składkową. Kursor zaopatrzonym będzie w pisemną 
leguymacyę Zarządu głównego, którą na życzenie 
każdemu okazać musi. Prócz listy  kursora rozesłane 
będą po biurach, zakładach i handlach listy osobne 
a zwracać należy uwagę, by listy zaopatrzone były 
pieczęcią Zarządu głównego, gdyż bez pieczęci li­
sty składkowe nie są legalne.

Z „Czytelni dla kobiet". Trzy odczyty p. L. Be- 
nedyktow icza, wygłoszone przed paru tygodniami 
w Kole artystyczno - literackiem p. t.: „Stanisław 
W itk iew icz, jako kry tyk  > j eg° zasady w m alar­
stwie “ obudziły tak  żywe wśród in te ligencji k ra ­
kowskiej zainteresowanie, że sekeya literacko - nau­
kowa przy Czytelni dla kobiet uprosiła szan. prele­
genta, aby je  zechciał w lokalu stowarzyszenia (ul. 
S ław kow ska, 1. 12) powtórzyć. P . Benedyktowicz 
przyrzekł życzeniu temu zadośćuczynić i odczyty te 
odbędą się w dniach 29 kw ietnia oraz 2 i 6 maja 
o godz. 6 1/* wieczorem. W stęp dla członków Czy­
telni, aekcyi i gości — bezpłatny.

P. Am and Dutertre (Pluciński), a rty sta  pary­
skiego „Odeonu", którego występy w teatrze miej­
skim w Krakowie wzbudziły powszechne uznanie, 
wygłosi ju tro  w sobotę w am m fiteatrze Nowodwor­
skim przy ulicy św. Anny o godzinie 3 po połu­
dniu szereg utworów Corneilla, La Fontaine’a, Mo­
liera, Musseta, W iktora Hugo, Ooppeego i Rostanda. 
P relekcya przeznaczoną je st dla uczącej się mło­
dzieży. W skutek tego oznaczono bardzo przystępną 
cenę wstępu: 25 ct. Bilety nabywać można wcze­
śniej u portyera „Collegium Novum“, w sobotę zaś 
od godz. 2 przy wstępie do sali. — Część dochodu 
przeznaczoną je s t na „Pomoc koleżeńską“.

Koło nauczycieli szkół wyższych w Krakowie
odbędzie posiedzenie w sobotę dnia 27 b. m o go­
dzinie 6 wieczorom w „Collegium Novnm“ . Porzą­
dek dzienny: Odczyt -prof. Józefa Dobrowolskiego: 
„O reprodukcji w nauce11; wnioski członków na 
walne zgromadzenie.

Wystawa kwiatowa, urządzona staraniem kra­
kowskiego Tow arzystwa ogrodniczego, o tw artą dziś 
została w budyku ujeżdżalni pod Kapucynami. — 
Brzydka i brudna zazwyczaj hala ujeżdżalni prze­
mieniła się d z is ia j. jakby za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej na najśliczniejszy wonny ogród. Śro­
dek , wśród starannie utrzym anych ścieżek , zajęły 
duże klomby i gazony kwiatowe, boki wewnątrz 
budyń.'.u także zajęte przez różne firmy ogrodni­
cze , t a k , że spaceruje się wśród gęstego zarośla 
najpiękniejszych kwiatów i roślin. Z najładniejsze- 
mi, najstaranniej utrzymanemi kw iatam i, oprócz o- 
grodnictwa miejskiego, wystąpiła firma E. Uklań- 
skiego z Olszy, zajm njąca połowę boku ujeżdżalni 
z lewej strony, dalej śliczny gazon kwiatów p. A n­
toniego U rbańczyka z Kąśny dolnej , osobna i mi­
sternie ułożona wystawa kwiatów z zakładu pani 
Freegowej z K rakow a, p. Heleny Świerzyńskiej i 
wiele, wiele innych.

W szystkie kwiaty m ają napisy w języku łaciń­
sk im , niektóre w języku niemieckim. Zostawiając 
opis wystawy kwiatowej fachowemu p ió ru , zazna­
czamy, że w ystawa ta  przedstaw ia się bardzo ła ­
dnie i stanowczo godną je s t zwiedzenia. W  nie­
dzielę po południu odbyć się ma przy koncercie 
muzyki wojskowej tombola kwiatowa.

P opi8  UCZIliow szkoły muzycznej p. F lory Grzy- 
wińsaiej, z łaskawym współudziałem panny Teresy 
Żukjw ikiej, śpiewaczki, uczennicy p. A. Belkówny, 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 29 b m., w sali 
kasyna powszeennego (przy ulicy Lubicz, obok ho­
telu Europejskiego). — Początek o godzinie 6 (/'a 
wieczorem.

Z Towarzystwa samopomocy lekarzy. Dla
członków Towarzystwa (lekarzy) udziela właściciel 
zakładu wodoleczniczego w B ystrej obok Bielska, 
dr Ludwik Jekeles, w miesiącach: maj, czerwiec i
wrzesień 3 5 °/„, w lipcu z a , i sierpniu 25°/0.zniżki 
od cen penByonatowych — prosząc równocześnie 
wydział Towarzystwa o podanie tego do wiadomości 
kolego w-członków.

Upraszam zatem wszystkie dzienniki krajowe o 
łaskawe powtórzenie niniejszej korespondencyi.

D r Lange, I  sekretarz.
Ze sfer jmuzycznych. P. Leopold Bobilewicz,

rodem z Krakowa, w Pradze przed komisyą egza­
minacyjną dla nauczycieli muzyki przy szkołach 
średnich i seminaryach nauczycielskich, złożył z od­
znaczeniem egzamin z gry  na skrzypcach. Ja k  się 
dowiadujemy, p. Z. B. zaangażowany został do Fil- 
harmii warszawskiej jako pierwszy skrzypek.

Bawi W Krakowie biskup przemyski ks. P e l­
czar.

Dobre informacye posiadają dzienniki poranne 
krakowskie. I tak  jeden z nich doniósł, że słucha­
cze Akademii praw a w P e t e r s b u r g u  urządzili 
burzliwe demonstracye, które spowodowały wkro­
czenie policyi i pociągnęły za sobą aresztowanie 
kilku studentów.

Inny dziennik krakowski powtórzył tę wiadomość 
„in exlenso“ . Tymczasem przyszło rzeczywiście do 
zaburzeń studenckich, lecz nie w Petersbnrgu, ale 
w Preszbuigu na W ęgrzech, z powodu niemieckich 
przedstawień w tamtejszym teatrze.

Wysokie odznaczenie otrzym ał p. Franciszek 
Macharski, właściciel znanej firmy A. H aw ełka w 
Krakowie, na międzynarodowej spożywczo-hygieni- 
cznej wystawie w Paryżu; uzyskał bowiem za wi­
na węgierskie, pasztety, nalewki i t. d. dyplom ho­
norowy i złoty medal.

Z Sali sadtwej. (Podpalenie). Dnia 5 lutego,
0 godzinie 6 wieczorem, spalił się w Sierszy do­
szczętnie dom Józefy Lembachowej wraz z całem 
urządzeniem lokatorów tego domu, małżonków Gre- 
gorczyków i Ptaaów. Spalony dom ten był własno­
ścią Józefy Lembachowej, u której także za czyn­
szem miesięcznym 2 koron mieszkała jej macocha, 
wdowa, Zofia W ylęgałowa, wraz z Antonim Ku­
charskim (z którym żyła W ylęgałowa w konkubi­
nacie) i bratem jego, Józefem Kucharskim, obu 
wyrobnikami bez określonego zajęcia. — Gdy Zofia 
W ylęgałowa nie chciała płacić pasierbicy umówio­
nego czynszu, Lembachowa wypowiedziała jej mie­
szkanie, chcąc się z domu swojego pozbyć macochy
1 jej poebanków, co też wkońcu przy pomocy eks- 
misyi sądowej uskuteczniła. Za to macocha Lemba­
chowej W ylęgałowa i obaj Kucharscy powzięli do 
niej nienawiść, nieraz wobec świadków odgrażali 
się właścicielce domu, to też gdy dnia 5 lutego 
spalił się dom Lembachowej —- opinia całej wsi 
wskazywała jako sprawców pożaru W ylęgałową oiaz 
Józefa i Antoniego Kucharskich.

Śledztwo, prowadzone przez żandai meryę, wydało 
ten rezultat, że na ławie oskarżonych zasiadł dziś 
Józef Kucharski, oskarżony o podpalenie, a Antoni 
Kucharski i Zofia W ylęgałowa o namowę do tego 
podpalenia, przez co wszyscy troje dopuścili się 
zbrodni z § 166 i 176 c. u. k., podpadających ka­
rze z § 167 tej ustawy.

Rozprawie przewodniczył radca sądu krajowego 
K atyński, oskarżenie wnosił prokurator dr K. Gzy- 
szczan, obronę prowadził dr Filimowski.

Do rozprawy powołano 15 świadków. Do połu­
dnia trwało przesłuchiwanie ich — prawie wszy 
scy zeznawali bardzo obciążająco dla oskarżonych. 
Oskarżeni do winy się nie przyznają i zaprzeczają 
wszystkim dowodzeniom i zeznaniom świadków, 
całą nadzieję wyjścia obronną ręką z tej sprawy 
pokładając widocznie w fakcie, że n ikt sprawcy 
zbrodni za rękę nie chwycił na gorącym uczynku.

Po przesłuchaniu świadków przewodniczący odro­
czył rozprawę do dnia jutrzejszego.

Czy to wypada ? Otrzymaliśmy prospekt anglo- 
amerykańskiego wydawnictwa, którego okładka przed­
stawia w czarnej sylwecie głowę sfinksa i lakoni­
czny tytuł. „Pharaoh, by Mary de Mańkowski11. — 
Polskie nazwisko autorki żywo nas zaiteresowało, 
niemniej jak  jej portret i notatka Diograficzna, za­
mieszczona na ostatniej stronie, wskazująca, że rze 
czy wiście jest to Polka, pisząca po angielsku i że 
„a new trium ph" jej jest „This translation of one 
of the most popular forelgu stories of the day" (ni­
niejszy przekład jednej z najpopularniejszych po­
wieści zagranicznych doby obecnej). Ponieważ je ­
dnak autora oryginalnego tekstu nigdzie nie wy 
mieniono, byliśmy przekonania, że p. Mańkowska 
przetłomaczyła jakąś własną powieść, która w pol­
skim oryginale nie zdołała uzyskać powodzenia. 
Dopiero spis rozdziałów przekonał nas, że mamy do 
czynienia z . . .  angielskim przekładem „Faraona" 
Bolesława Prusa.

Bardzo więc wdzięczni jesteśmy p. Mańaowskiej, 
że zaznajamia Anglików i Amerykanów z arcydzie­
łami naszej literatury , a im, że się poznali na w ar­
tości tych arcydzieł, jak  świadczą entuzyastyczne 
słowa prospektu. — Czy jednak się godzi aby au­
tora — i to jednę z najświetniejszych gwiazd na­
szej literatu ry  — tak zupełnie usunąć z tytułu an­
gielskiego przekładu na korzyść tłomaczki? Czy nie 
mamy prawa i obowiązku zaprotestować przeciw 
temn imieniem polskiego społeczeństwa?

Już przedtem wyszedł prospekt innego p;z< kładu 
p. Mańkowskiej p. t. „Ten Years in  Cosack Sla- 
very“ , a z przygody z „Faraonom11 P rusa  i z tre ­
ści prospektu nie trudno się domyśleć, że to prze­
kład nieco dawniejszego, lecz istotnie znakomitego 
dzieła pamiętnikarskiego, które w stosunku do swej 
wartości nie dość jest u nas znanem, mianowicie 
Jasieńczyka (nie jest to antor identyczny z powie- 
ściopisarzem Karczewskim, używającym podobnego 
pseudonimu. Przyp. Red.) „Dziesięć la t niewoli mo­
skiewskiej". Tu również autor został zignorowany, 
aby zrobić wyłączne miejsce — tłomaczce.

Powtarzamy raz jeszcze zapytanie: „Czy się to 
godzi?"

Wynalazki. P. Karol W ójcicki, rodem z P rze­
myśla, nzyskał w tych dniach za pośrednictwem 
biura patentowego H. Palm a w W iedniu patent na 
wynaleziony przez się przyrząd, mogący znaleść 
wielkie zastosowanie w przemyśle cukrowniczym. 
W edług zdania fachowców, m?azyna wynaleziona 
przez p. W ójcickiego je st nadzwyczaj praktyczna i 
przy bardzo małej sile motorowej je s t w stanie za­
stąpić pracę kilkndziesięciu do 250 ludzi. Służy 
ona do wyrobu pomsdek. Oprócz tej maszyny wy­
nalazł p. W . drugą jeszcze maszynę, mającą mieć 
jeszcze więk„ze zastosowanie w przemyśle cukrow­
niczym. Próby z oboma przyrządam i odbywają się 
obecnie w Czechach i w jednej z większych fabryk 
cnkrowniczych w Królestwie Polakiem.

W iedeńskie dzienniki donoszą o wynalazku Po­
laka p. Edw arda Pióreckiego, który jeśli okaże się 
praktycznym, odda nieocenione usłngi, 'zw łaszcza 
światu kupieckiemu i dziennikarskiemu. P. Pióre- 
cki wynalazł mianowicie telefon, piszący za głosem. 
W ynalazek, próbowany przez licznych rzeczoznaw­
ców fachowych, podobno okazał się bardzo dobrym. 

Redakcya petersburskiego „Kraju" nadesłała
nam dzisiaj telegram , który, jak  to widać dowo­
dnie z notatek urzędowych na blankiecie, został 
w tom samem brzmieniu pod rozmaitemi adresami 
rozesłany także do innych dzienników, a więc jest

komunikatem strony interesowaoej w znanej spra­
wie memoryału, złożonego przez to pismo rządowi 
rosyskiemu. Telegram opiewa, jak  następuje.

„Dzisiejszy numer „K raju" zawiera następujące 
oświadczenie redakcyi: Uzupełniając wyjaśnienie re- 
dakcyi „K raju", zamieszczone na czele nr. 13, u- 
ważamy za konieczne dodać, że po sprawdzeniu 
okazało się, iż dokument, którego odpis w przekła­
dzie polskim wydrukowano w broszurze krakowskiej 
„Zasługi „K raju", różni się w znacznym stopniu i 
w wielu ważnych miejscach od oryginału i dlatego 
uważany być winien za falsyfikat".

Redakcya „K raju".
Podając niniejszy telegram  z te.m, że żadnej od­

powiedzialności za treść jego nie przymujemj — 
z góry zastrzedz się mhsimy, aby „K raj" umie­
szczenia jego nie użył jako argumentu, jako „gło­
su prasy zakordonowej w jego obronie". O temj 
czy dokument wspomniany, t a k , jak  go broszura 
podaje, je s t „falsyfikatem ", nie może zadecydować 
gołosłowne twierdzenie „K raju", a więc strony in­
teresowanej , ale tylko taktyczne dowody, których 
musimy się domagać. Co do nas, możemy zaznaczyć, 
że już po zdaniu w naszym dzienniku sprawy 
z wspomnianej broszurki, osoby baidzo wiarogodne 
zapewniały nas, że zaw arty w niej memoryai „K ra­
ju " widziały w oryginale i że, ich zdaniem, został 
tam dosłownie przetłumaczony. Na każdy sposób je ­
den fak t zostaje nietylko nienaruszonym, ale nawet 
niezaprzeczonym, że „K raj" poczuwał się do po­
trzeby i obowiązku zdawania raportu władzom ro­
syjskim ze swej działalności.

Nie Fiscłl, lecz Tiscłl Salomon z Tarnowa, w ła­
ściciel handlu mąk; w Nowym Sączu, został ska­
zany na 3 tygodnie aresztu za lekkomyślną krydę. 
Korespondent nasz nowosądecki prostuje tę  omyłkę 
druku

Kolonia lecznicza. Dnia 6 maja odbędzie się 
we Lwowie w sali klubu urzędników pocztowych 
posiedzenie tymczasowego komitetu wykonawczego, 
dla założenia kolonii leczniczej dla urzędników i 
funkcyonaryuczów pocztowych.

Stacye telegrafu otwiera dyrekeya poczt z dniem 
1 maja przy urzędach pocztowych w Łyścu (Boho- 
rodczany) i Więzownicy (Jafosław).

Przemyśl, 25 kwietnia. Na cześć Rejtana, bojo­
wnika niepodległości, odegrali wczoraj członkowie 
Tow arzystw a imienia Kościuszki w „Sokole" dra­
mat dra Rakowskiego „Ocknienie". Przedstaw ienie 
poprzedził odczyt.

Ze 8fer aptekarskich. Gal. Tow. aptekarskie 
odbyło we środę we Lwowie walne zgromadzenie 
przy udziale kilkudziesięciu członków. Po odczyta­
niu sprawozdania udzielono wydziałowi absoluto- 
ryum. Dochody wynosiły 15.446 koron, rozchodj 
wynosiły 9 .229 koron, odpisano zaś 2 .000 koron 
zaległych wkładek. Następnie przystąpiono do wy­
borów’. Prezesem w ybrany został p. W łodzimirski, 
wiceprezesem p. Jezierski. Do v,ydziału weszli pp.: 
E hrbar Dement, P iepes-Poratyński, Dewechy, Bezu- 
cha, Hausberg. Kein, d r Rucker, d r Mikolasch, Mar­
kowicz, Zeimer.

Cieszyn, 25 kwietnia. W  niedzielę dnia 28 bm, 
w budynku szkoły polskiej w Cieszynie p. F ranci­
szek Habura, profesor gimnazyum polskiego, w y­
głosi odczyt o sławnym reform atorze szkół w Pol­
sce, Stanisław ie Konarskim Początek o godz. 5 po 
południu.

Z Krynicy donoszą nam: Przed nie wieln dnia­
mi pojawiła się w dziennikach krajowych w iado­
mość z naszego uzdrowiska o rezygnacyi bnrmi- 
strza w Krynicy p. Znamirowskiego. P rzy  czytaniu 
tego artykułu doznawał każdy, znający stosu akl miej­
scowe, wrażenia, jakby słyszał fonograf, otwarza- 
jący fak t z przed roku. Blisko bowiem przed ro­
kiem rezygnacya p. Znamirowskiego była zgłoszona 
i wtedy grono radnych rzeczywiście udało się do 
niego, prosząc, by nadal pozostał burmistrzem.

Zaznaczyć bowiem należy, że p. Znamirowski od 
szeregu la t dodatnio pracuje nad podnies.eniem sto­
sunków' gminy Krynicy, dobrą gospodarką powięk­
szył znakomicie je j majątek, a temsamem przyczy­
nił się pośrednio i do podniesienia zdrojowiska.

Szkoda jednak, że zdrojowisko to, potrzebujące 
daleko większej pieczy, jaką je  dotąd rząd otacza, 
nie ma takich opiekunów i protektorów, jak  miej­
sca kąpielowe zag: aniczne.

Ekonomicznie rzecz biorąc Krynica zasługuje na 
zastanowienie się, czy ma dalej tak  istnieć, jak  
istnieje i zdążać blisko od 50 -lat za innemi zdro­
jowiskami, czy też stanąć oarazu na stopniu roz­
woju i sięgnąć po palmę pierwszeństwa, jaka jej 
się słusznie należy w porównaniu z wielu kąpiela­
mi zagranicznemi.

Od dawien dawna stara się K rynica o kolej ce­
lem podniesienia swego zdrojowiska, zabiegi jednak 
miejscowe są za słabe i bez wpływów. Obecnie je ­
dnak, skoro przeznaczono na cele inwestycyi w kraju  
80 milionów koron, powinny się znaleść fundusze 
na to. aby w rzędzie miejscowości mających o trzy ­
mać sieć kolejową, zuala7ła się i K rynica. Żądanie 
to doniosłej dla Krynicy wagi, znajduje zupełne 
uzasadnienie, bo tam, gdzie obecnie zjeżdża do 
zdrojowiska już 5000 osób, potrzeba kolei staje 
się niezbędną. Jak ie  zaś dalej z tego powodu wy­
n ikają korzyści, nie potrzeba wspominać. Dość za­
znaczyć, że gdyby jedna osoba przez przeciąg swej 
kuracyi zoBtawila tu tylko 300 koron, to w miej­
scowości tej i w k raju  obraca się kapitałem 1,500.000 
koron. Źródło to dochodu dla ubogiego zachodniego 
zakątka Galicyi zbyt pokaźne, aby je  można lek­
ceważyć, to też nie powinno się pominąć tej oko­
liczności skorzystania ze sposouności, która się na­
darza.

Na sercu zatem wszystkim, którzy zdrojowisku 
krajowemu z pomocą przyjść mogą, leżeć powinno 
energiczne poparcie kolei do Krynicy, aby kiedyś 
w przy szłości nie spadło na nas odium, żeśmy wię­
cej o sprawy cudze, niż o swoje własne, dbali.

Od la t kilku funduszami krajowemi reguluje się 
tuż w pobliżu Krynicy dopływy rzeki Białej w po­
wiecie grybowsKim K rynica tylko jedna nie ma 
szczęścia i mimo, że regnlacya potoczku „K ryni­
czanka", przepływającego przez zdrojowisko, odda- 
wna już powinna była być przeprowadzoną, dotąd 
eduak kwestyi te j nie uwzględniano, a przecież 

K rynica nie mniej tej regulacyi potrzebuje jako 
zdrojowisko, niż inne miejscowości.

Mało jednak ludzi u nas myśli o podniesieniu 
tego, co w k raju  istnieje. Zazwyczaj szukamy i 
chwalimy co obce, nie myślimy zaś o tem, że wy­
wożąc grosz nasz za granicę, tracim y ostatnią pod­
walinę i tak  już lichego, wobec istniejących sto­
sunków bytu naszego.

Krosno, 25 kwietnia. W  sali „Sokoła" odbędzie 
się w niadzielę (28 b. m.) wieczorek gimnastyczny 

wokalny. Podczas ćwiczeń gimnastycznych przy­

grywać będzie orkiestra am atorska pod kierowni­
ctwem prof. W ilgi.

Stanisławów, 25 kwietnia. Na porządku dzien­
nym mamy tu znów wybryki żołnierskie. W  święta 
wielkanocne ruskie przyszło do niebywałych w Ryn­
ku aw antur z powodu aresztowani?, jak iejś dziew­
czyny do tego stopnia, że musiano wezwać pogoto 
wie wojskowe; w •s ta tn ią  niedzielę zaś dopuścił się 
jak iś żołnierz 58 p. p. zamachu na fryzyera Hirsch- 
berga, który po godz. 10 w nocy powracał z żoną 
koło gmachu sądowego do dumu. Żoiuierz, dobywszy 
bagnetu, ran ił nim H irschberga w tw a rz , poczem 
umknął.

W  Knihyninie pod Stanisławowem zranił onegdaj 
niebezpiecznie pomocnik murarski, Andrusiewicz, na­
rzeczoną sw o ją , córkę f ia k ra , Hańczuka. Opętany 
szałem zazdrości, dobył Andrusiewicz noża i obkroił 
nim formalnie praw ą pierś dziewczyny, poczem sam 
oddał się w ręce sprawiedliwości.

Wybór uzupełniający jednego członka Rady po- 
wiatuwej w Drohobyczu z grupy gmin wiejskich i 
jednego członka Rady powiatowej w Łańcucie z 
grupy gmin miejskich rozpisało namiestnictwo na 
dzień 30 maja

Praktyki wyborcze. Dnia 14 listopada roku 
ubiegłego przybył do Uszwi p. W incenty Datka, 
koutrolor podatkowy z Brzeska dla przeprowadze­
nia prawyborów z kuryi IV i V. Rzeczywiście 
„przeprowadził" je, ale nie w myśl przepisów u- 
stawy, lecz według instrukoyi, otrzym anej ze stro­
ny starosty w Brzesku. Prawyborcy z V kuryi 
protestowali podczas prawyborów przeciwko postę­
powaniu p. Datki, ale protest ich miał charakter 
zupełnie legalnej czynności.

Mimo to w relacyi, wniesionej przez p. Datkę 
do starostwa o zajściach przy prawyborach V k t-  
ryi w Uszwi poaano takie rzekomo fakuy o gw ał­
tach i nadużyciach. ze strony wyborców uszewskich, 
że na podstawie tej zarządziła prokuratorya pań­
stwa śledztwo przeciw siedmiu włościanom w kie­
runku zbrodni gwałtu publicznego. Przeprowadzone 
atoli dochodzenia nie dostarczyły proknratoryi pod­
stawy do dalszego ścigania owych zbrodniarzy. 
Odstąpiła więc wszystkie akta sądowi brzeskiemu 
do właściwego urzędowania. A urzędowanie to było 
tego rodzaju, że sędzia wyrokujący uwolnił wszyst­
kich oskarżonych od winy i kary, nie znajdując 
żadnej podstawy do stw ierdzenia wiarygodności za- 
rzuconycn podsądnym przez p. Datkę karygodnych 
czynów. Natomiast zeznania licznych — bo aż 
17 świadków, stw ierdziły ponad wszelką wątpli­
wość, że komisarz wyborczy Bam popełnił gwałt 
na ustawach, warujących swobodę wykonywania praw 
obywatelskich, że nietylko swojem postępowaniem 
prowokował spokojnych wyborców, ale dopuszczał 
się takich nadużyć, które azięki tylko zimnej krwi 
i taktowi włościan nie spowodowały wybuchu, p rze­
kraczającego miarę zwykłegu protestu. Dodać na­
leży, że przeciw wyrokowi uwalniającemu nie zgło­
sił zastę ica  prokuratora odwołania.

I  takich, jak  p. Datka, ludzi, delegują władze 
do przeprowadzania wyborów!

Księga protokółów klubu Stojałowszczyków, 
o której zaginięciu podaliśmy w nrze 83 naszego 
pisma notatkę w yjętą z „W ieńca i Pszczółki", stała 
się powrodem, że otrzymaliśmy w tej sprawie aż 
dwa sprostowania. I  tak  p. Szymon Safier, słuchacz 
praw w W iedniu, nadesłał nam sprostowanie nastę­
pujące:

„Pozwalam soDie ze swej strony rzeczywisty 
przdbieg te  i sprawy przedstawić: Księgę protokó­
łów podawano sobie w W iedniu z rąk do rąb jako 
kuryozum' parlam entarne, czytano, śmiano się i po­
dawano dalej. W  ten sposób i ja  dostałem się w 
posiadanie protokółów, nie je s t zatem prawdą, ja  
kobym ja  protokóły wyłudził od rzekomego akade­
mika, którego — wedle wspomnianej notatki — 
miałem odwiedzić w domu, szperając między książ­
kami tegoż. Po przeczytaniu podałem protokóły na­
lej, tak, że nie mógłbym nawet powiedzieć, w czy­
ich rękach one się dzisiaj znajdują. Nie dałem pro­
tokółów żadnemu panu Rosenbaumowi, gdyż takiego 
naw et nie znam. Nie jest mi wiadomem, dlaczego 
ks. Stojałowski z pomiędzy tylu czytelników proto­
kółów, mnie sobie wybrał na objekt tych niczem 
nieuzasadnionych oszczerstw. Nie je s t dalej prawdą, 
iż niejaki Stohandei „wypalił mi pamiątkę, z któ­
rej gęba mi popuchła". Słyszałem od znajomych, 
że ks. Stojałowski wyprawił owego Szaję Stohan- 
dla na poszukiwania za protokółami, u mnie jednak 
nie był, nie mogłem mu zatem oświadczyć, „że ja ­
ko socyalny dem okrata mam sobie za obowiązek 
korzystać z dokumentów przeciwnika kompromitu­
jących". Z wysokiem poważaniem Szymon Sufiej, 
kand. praw a".

Pan Rosenbaum, kandydat praw, podobnie przed­
staw ia tę sprawę, pisząc:

„Protokół podawano sobie w W iedniu z rąk  do 
rąk i zupełnie bez mego przyczynienia się dostał 
się on po dłuższej wędrówce i w moje ręce. P rze­
czytawszy go i przejąwszy się glębokiem uszano­
waniem dla Stojałowskiego i wiernych jego, poda­
łem go dalej. Oczywiście, że tylko przez niedyskre- 
cyę dziwoląg-protokół mógł się wydostać na światło 
dzienne, ale niedyskrecyę taką mógł jedynie popeł­
nić ów mąż zaufania Stojałowskiego, któremu pro­
tokół oddano w przechowanie Mnie może Stojałow­
ski chyba tyle zarzucać, że protokół ten cenny 
przeczytałem tak, jak  wiele innych przeaem ną i 
po mnie".

Stan zd-owia Ottona, króla bawarskiego, do­
tkniętego, ja k  wiadomo, obłędem, przedstaw iają dzien­
niki niemieckie w najrozmaitszych barwach. Mona­
chijski korespondent „Koelnische Zeitung" pisze w 
tej sprawie: Silny opór, stawiany przez króla, od­
znaczającego się jeszcze niezwykłą mocą, każdemu 
badaniu lekarskiemu, uczyni' dotychczas niemożli- 
wem stwierdzenie jakiejkolw iek choroby organicznej. 
Król wygląda atol' chorobliwie i ma cerę bardzo 
bladą. Długa jego broda je s t rozwiana Co się ty ­
czy snu i pożywienia, Otton wiedzie życie nadzwy­
czaj nieregnlarne i spożywa tylko zimne potrawy 
Nie używa żadnege ruchu, odpadły nawet prze­
jażdżki powozem w parku. Król poznaje wprawdzie 
oseby, znane mu w młodości, ale już nie przycho­
dzą jasne chwile, w których odzyskiwałby normal­
ny sposób myślenia i świadomość swojego stanu

Waldeck-Rousseau, prezydent gabinetu francu­
skiego. podróżuje obecnie po morzu Adryatyckiem 
i ma zamiar zwiedzić przy tej sposobności Zadar, 
Dubrownik, Split i Kotor. Podobno z Kotoru uda 
się W aldeck na jeden dzień w odwiedziny do ks. 
Mikołaja czarnogórskiego.

Gromadne dzieciobójstwo. W ieśniak Briere, 
zamieszkały wjCorancez, koło Chartres, doniósł są­
dowi, ż z |p rz e d || kilku dniami, powróciwszy nocną 
porą z gospody^do domu, spostrzegł, że jacyś zło-

czyńscy obrabowali pomieszkanie i zamordowali je ­
go pięcioro dzieci. Sąd wdrożył śledztwo, które wy­
dało niespodziewany rezultat, sędzia bowiem kazał 
uwięzić B riere’a, pomimo że człowiek ten cieszył 
się jak  najlepszą sławą i miał być dobrym ojcem. 
W szystkie poszlaki przem awiają za tem, że Briere 
sam zamordował swoje dzieci i dla pozoru dokonał 
fikcyjnego rabunku dla wprowadzenia w błąd w ła­
dzy. Briere, owdowiały od la t kilku, sta-a ł się o 
względy pewnej piękności wiejskiej, k tóra jednakże 
oświadczyła, że nie chce być macochą pięciorgr 
dzieci. To zapewne popchnęło B riere’a do strasznej 
zbrodni dzieciobójstwa. P rzy  tej sposobności przy­
pominają dzienniki paryskie, że w tej samej oko­
licy rozgryw ają się sceny z powieści Zoli pod tyt. 
„Ziemia".

Międzynarodowa wystawa afiszów odbędzie 
się w Monte-Carlo. Szkice przyjmowań* są do dnia 
6 maja, ale takie tylko, które wykonane były od 
1 stycznia 1898 r. do 31 grudnia 1900 r. N a­
grodę, w sumie 2000 franków, otrzyma autor afi­
sza, który zdobędzie najwięcej głosów wśród publi­
czności. W  tym celu każdy zwiedzający otrzyms 
kartkę , na której napisze numer afisza najlepszego 
jego zdaniem i wrzuci do zapieczętowanej skrzynki. 
W  dniu zamknięcia wystawy skrzynka zostanie 
otw arta i nastąpi obliczenie głosów.

Zmarli. W e Lwowie um arł profesor gim nazyalny Jan  
Frydrych.

W  Krakowie um arł emerytowany radca sądu W il­
helm Hóflich. Pogrzeb odbył się dzisiaj.

Składki. Dla W. M. złożyła dyrekeya i personal pow. 
Kasy oszczędności 14 K 50 h.

Repertoar Teatru miejskiego.
W  sobotę 26 kw ietnia: „Nawojka", komedya Kossow­

skiego.
W  niedzielę 28 kw ietnia: „Nawojka".
W  poniedziałek 29 kw ietnia: „One" (na dochód Tow. 

dobroczynności).

Z kalendarza. W  sobotę 27 kwietnia-. Anastazego pap. 
i Teofila; w niedzielę 23 kw ietnia: Paw ła od Krzyża 
i W italisa m.; w poniedziałek 29 kw ietnia: P iotra m.

Wschód słońca dnia 27 kw ietnia o godzinie 4 min. 24, 
zachód o godzinie 6 m inut 52; długość dnia godzin 14 
m inut 28.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 25 kw ietn ia  po­
chmurnie. Termometr opadł ł  +  10 0 C. na +  2 8 C.

Barometr opada.
Dnia 25 kw ietnia o godzinie 7 rano stan  barom etru

był 738 7, termom etru +  3'8 O.
JViatr wschodnio-północny.

Zmiana rozkładu jazdy od I maja b. r. 
na kolei północnej ces. Eerdynanda.

Z dniem 1 maja b. r. następują na liniach ko­
lei północnej cesarza Ferdynanda, na kolei Ostraw- 
sko-Friealandskiej, jako też na następujących pod 
zarządem ruchn kolei północnej ces. Ferdynanda bę­
dących kolejach lokalnych: Saitz-Czejcz-Gódeing,
Mutenitz-Gaya, Otrokowitz-Ziiu-W isowitz, Holies-Gó- 
ding i Auspitz niektóre zmiany rozk'adu jazdy, z 
których ważniejsze wymieniamy:

Pomiędzy W iedniem a Boguminem zaorowadzone 
zostają na próbę oprócz dotychczasowych noanych 
pociągów pospiesznych, nowy pociąg 3 A <onjazd 
z W iednia o godzinie 9 ‘30 w nocy) i nowy pociąg
4 A (przyjazd do W iednia o 7 rano) i nowe bar­
dzo szybko kursujące pociągi posptoozne n r  T l  4, 
które mieć będą z W iedniem do Bogumina i na- 
powrót tylko wagony I  i II  klasy, a od Bogumina 
do K rasow a i napowrót wagony I, I I  i I I I  klasy.

Pociąg pospieszny nr 3 A, odjazd z W iednia o 
9‘30 w nocy, zatrzymywać się będzie na tych sa- 
mycn stacyach ja s  dotychczas, przewozić podróż­
nych w I, I I  i I I I  klasie, przyjeżdżać do Bogumi­
na o 2 ‘57 w nocy i otrzym a dalszy ciąg do K ra­
kowa pociągiem pospiesznym n r 3 (przyjazd do 
Krakowa o 6 T 6  rano) i nowym pociągiem osobo­
wym nr 33 (p rzy jazd  do Krakowa o godzinie 7-38 
rano).

TeD pociąg pospieszny uskuteczni także połącze­
nie do nowego pociągu pospiesznego n r 803  z Lun- 
denburga do Berna (przyjazd do Berna o l -08  w 
nocy) i ku Bodenbach.

Nowy przyspieszony pociąg pospieszny n r 3 odej­
dzie z W iednia o 10 ‘30 w nocy, będzie miał wa­
gony sypialne do Krakowa, W arszaw y i Berlina, 
jakoteż wagony przechodnie I /I I  klasy do Berna, 
Opawy, Lwowa, Podwołoczysk i Ickan, zatrzym y­
wać się będzie t a  stacyach Lundenburg, uiiding, 
Przerów, Schónbrunn, Mor. Ostrawa i Bogumin. w 
Boguminie zabierze podróżnych I, I I  i I II  klasy 
pociągu pospiesznego n r 3 A, odejdzie z Bogumina
0 3 ‘22 r?no z wagonami I, I I  i I I I  klasy do K ra­
kowa, zatrzymywać się będzie na tycb samych sta ­
cyach jak  dotychczas i przybędzie do Krakowa o 
5-16 rano.

Ten nowy pociąg pospieszny uskuteczni następu­
jące nowe połączenia:

W  W iedniu do pociągów pospiesznych z Paryża, 
T ryestu i Rzymu.

W  Lundenburgu do nowego pociągu pospieszne­
go n r 803 do Berna i do pociągu pospiesznego n r
5 stowarzyszenia kolei państwowych do P rag i, K arls­
badu, Cieplic, Bodenbach, Drezna i Lipska.

W  Przerowie do pociągu osouowego n r 927 z 
Berna.

W Boguminie do pociągu pospiesznego do Ber­
lina, Hamburga, Hanoweru, Londynu.

W  Dziedzicach do nowego pociągu osobowego ni 
1314 do Bielska.

Nowy przyspieczony pociąg pospieszny n r 4, od­
jazd z Krakowa jak dotychczas o 10 w nocy, za­
trzymywać Si? będzie w drodze do Bogumina na 
tych samych stacyach jak  dotychczas, w Bogumi- 
nie pozostawi wagony osobowe I, I I  i I I I  klasy 
przeznaczone dla następującego pociągi: pospieszne­
go n r  4 A do W iednia, odejdzie z Bogumina do 
W iednia o 1T 3  w nocy z wagonami sypialnemi z 
Krakowa, W arszaw y i Berlina, jakoteż z przecho­
dnim wagonem I / I I  klasy ze Lwowa, Podwołoczysk
1 Ickan, zatrzymywać się będzie tylko na stacyach 
Morawska Ostrawa, Schónbrunn, Przerów  i Lunden­
burg, w Schónbrunn weźmie przechodni wugoi I /I I  
klasy z Opawy i przybędzie do W iednia już o g. 
6‘10 (zamiast o 6 '40  rano).

Przez przyspieszenie pociągu pospiesznego n r 4 
skrócony jest czas jazdy z Krakowa do W iednia 
o 3C minut.

Ten puciąg pospieszny ^uskutecznia także naj­
krótsze połączenie z Ham burga przez Berlin-Bogu- 
min do W iednia, dalej nowe połączenie z Królewca 
do W iednia przez Tczew (Dirschau), Bydgoszcz, 
Inowrocław,‘ Poznań, W rocław ć.ia.i'

Q u a k e r  O a t s
(ameryk* łuszczony owies) jako klebc lub zupa jest z d l * O W ^  A  " W y l b o i * ! !  ̂  9 
a potrawy te można przyrządzić o każdej porze na gorącej wodzie w 10—15 minut. X X X X X X X 
X X X X X X X 281 Qu&ker Oats można nabywać wszędzie*
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Pociąg pospieszny n r 4 A odchodzi z Bognmina, 
zam iast o 1, dopiero o 3 w nocy, uskuteczni połą­
czenia do pociągu pospiesznego nr 4 i do nowego 
pociągu osobowego nr 34 z Krakowa, przewozić 
oędzie podróżnych I, I I  i I I I  klasy, zatrzymywać 
się będzie na tych samych, jak  dotychczas stacyach, 
za trzy m a  wszystkie doty< hczasowe połączenia i przy­
będzie do W iednia zamiast o godz. 6, dopiero o 7 
rano.

Pociąg pospieszny nr 5, odjazd z W iednia o 8 
rano do Krakowa uskuteczni w Przerowie także 
połączenie do nowego pociągu pospiesznego n r 905, 
odchodzącego z Berna o 8 20 rano.

W  Boguminie uskateczni się także połączenie po­
ciągiem osobowym nr 7 kolei Koszycko-Bogumiń- 
skiej do Koszyc i Budapesztn, dalej przez Wro- 
cław-Pozuań, Inowrocław, Bydgoszcz, Tczew (Dir- 
schau) nowe połączenie z W iednia do Królewca.

Pociąg osobowy nr 32, odjazd z Krakowa do 
Lundenburga o 9 20 przed południem, uskuteczni 
następujące nowe połączenia: w Boguminie do po­
ciągu n r 19 kolei Koszycko-Bogumińskiej do Mo­
stów, a w Przerowie do pociągu pospiesznego nr 
908, przychodzącego do Berna o 7'27 wieczorem.

Pociąg osobowy n r 33 kursować będzie zamiast 
od Oswięcima, już od Bognmina, odejdzie z Bogu- 
mina o 3 '40  rano, zatrzymywać się będzie na wszy­
stkich stacyach i przystankach i przybędzie do K ra­
kowa o 7 ‘38 rano.

Pociąg ten uskuteczni następujące nowe połą­
czenia:

W Boguminie: do pociągów' pospiesznych nr 3
i 3 A z W iednia i do pociągu nr 6 kolei Koszy- 
cko-Bogumińskie] z Koszyc i Budapesztu.

W  Dziedzicach po pociągów osobowych nr 1303 
do Żywca i Czaczy i n r 1314 z Bielska.

W  Oświęcimiu do mieszanego pociągu n r 394 
król. prusk. kolei państw, do Gliwic.

Pociąg osobowy nr 33 uskuteczni także nowe 
połączenie do stacyj i przystanków do i poza K ra­
ków i Żywiec, dalej do Granicy i W arszawy, jako- 
też do i poza Mysłowice, w połączenia do pociągów 
pospiesznych n r 3 i 3 A.

Pociąg osobowy r r  34, odjazd z Krakowa o 6‘40 
wieczorem, kursować będzie z Oświęcima, dalej do 
Bognmina i przybędzie do Bognmina o godz. 10.50 
w nocy.

Ten pociąg uskuteczni następujące połączenia:
W  Oświęcimiu do pociągu n r 401 z Gliwic, 

w Dziedzicach do nowego pociągu osobowego nr 
1313 do Bielska i Żywca, w Boguminie do pocią­
gów pospiesznych n r 4 i 4 A do W iednia i do po­
ciągu n r 5 kolei Koszycko-Bogumińskiej do Koszyc 
i Budapesztu.

Od 1 maja do końca września kursować będą 
pociągi osobowe n r 43, odjazd z Trzebini o l l -05 
w nocy, przyjazd do Krakowa .o 12'01 w nocy i 
n r 44, odjazd z Krakowa o 3‘10 po południu, przy 
jazd do Trzebini o 4 T 4  po poł.

Celem polepszenia połączeń pociągów z Opawy 
do W iednia i Krakowa, odchodzić będą pociągi oso­
bowe n r 1202 i 1204 z Opawy do Schónbrunn o 
15, względnie 22 minut później, t. j. o 9\55 przed 
południem, względnie o 12'32 w nocy.

Pociąg osobowy nr 1303 odejdzie z Dziedzic do 
Żywca zamiast o 4 ‘30 rano, dopiero o 5-15 rano, 
z połączeniem do pociągu pospiesznego nr 3 z W ie­
dnia i do pociągu n r 33 z Bogumma.

Nąsjy j™>< t e  osobowy nr 1313, odjazd z Dzie­
dz ic 1 do b ie lska o 9‘26 wieczorem, zaprowadzony 
zostaje n a  próbę i uskuteczni pociągiem osobowi m 
n r 34, < -loho4zącym z Krakowa o 6 -40  wieczorem, 
nowe w ieczorne połączenie z W arszaw y  i Mysłowic 
do Bielska i Żywca, p rzy jazd  do B ielska o 9 -46 
wieczorem a do Żywca o 11 '15  w nocy.

Pociąg osobowy nr 1306 odejdzie z Bielska do 
Dziedzic zamiast o 3’44  po południu, już o 3‘35 
po południu i uskuteczni połączenie do Pszczyny.

W celu ustanowienia nowego rannego połączenia 
z B ielska do Krakowa, względnie Podwołoczysk, 
W ieliczki, Zakopanego i Kocmyrzowa, do Granicy, 
W arszawy, Mysłowic i W rocławia, zaprowadzony 
zostaje n a  próbę nowy pociąg osobowy nr 1314, 
odjazd z B ielska  o 4 -05 rano, przyjazd do Dzie­
dzic o 4 ‘23 rano, który uskuteczni w Dziedzicach 
połączenie do pociągów nr 3 i 33 do i poza K ra­
ków.

Mieszany po lą g  n r 1633 odejdzie z Krakowa do 
Podgórza1 Bonarki zamiast o 8 '55  rano, już o 8 ‘28 
rano.

Pociąg osobowy n r 2318 odejdzie z Kalwaryi 
do Bielsko zamiast o 11*10 przed południem, do­
piero o 12‘20 po południu i ustanowi także połą­
czeni z Zi kopanego

Pociąg osobowy n r 2319, odjazd z Bielska do 
K alw aryi o 7 '30  rano, uskuteczni także połączenie 
do pociągu osobowego n r 1113 austr. kolei państw, 
do Krakowa

Bliższe szczegóły zawarte są na plakatach roz­
kładu jazdy kolei północnej ces. Ferdynanda, kolei 
Ostrawsko-Fżiedlandzkiej i kolei lokalnych: Saitz-
Czejcz-Goding, Otrokowitz-Zlin-W issowitz, Holics- 
Goding, Lundenburg-Granica krajowa-K utti i Aus- 
pitz, ważnych od 1 m aja 1901 r.

Gabryelskl (Kriysitofory, Kraków) sprze­
daje fortep iany najznakom itszej w  A u stry i 
fabryk i P etp o f z mechaniką angielską 

po 5DO, w iedeńską po 3 0 0  złr.

Ostatnie wiadomości.
— D r m o n s t r a c y o m  s t u d e n c k i m  w R o s y i 

uie zapobiegły tego rodzaju półśrodki , jak  miano­
wanie generała W annowskiego ministrem oświaty. 
daKj znany reskrypt doń wystosowany przez cara 
M ikołaja, oraz podjęcie wykładów na uniw ersyte­
tach i w wyższych zakładach naukowych.

Rektor Uniwersytetu petersburskiego pozwolił stu­
dentom, po podjęciu na nowo wykładów, w ubiegły 
poniedziałek odbyć tak zw. „schodkę", czyli wiec, 
celem omówienia spraw, ogół młodzieży uniwersyte­
ckiej obchodzących. P rasa  rosyjska jednogłośnie o- 
ceniła ten fakt, jako dowód pojednawczego usposo­
bienia ze strony władzy, która dawniej surowo po­
dobnych wieców zakazywała.

Owa „schodka" odbyła się rzeczywiście, i uchwa­
lono na niej rezolncyę, wzywającą rząd. aby odłożył 
ogzamina aż do jesieni, by wykluczonym studentom 
dano przez to możność do zdawania egzaminów, 
£dy powrócą na uniwersytet.

Na wtorkoem zgromadzenia studentów oświadczył 
 ̂ tor nniwerxytetu, że m inister oświaty n i e  z g o- 
z ‘ s i ę  n a  o d r o c z e n i e  e g z a m i n ó w

i z a p e w n i ł ,  ż e  n i e  m o ż e  p ó j ć ć  d a l e j  p o  
z a  p r z y z n a n e  j u ż  u ł a t w i e n i a .  W  odpo­
wiedzi na to studenci postanowili 684 głosami 
przeciw 649 n i e  b r a ć  n d z i a ł n  w e g z a m i ­
n a c h .  R enzta słuchaczy innych zakładów nauko­
wych przyłączyła się do tej uchwały.

Tak więc sprawa rozruchów studenckich znowu 
stoi tam , gdzie stała półtora miesiąca temu przed 
wielkiemi zaburzeniami w Petersburgu i innych 
miastach uniwersyteckich w Rosyi. Ciekawa rzecz, 
jak  z tego wybrnie generał Wannowski.

W edle doniesienia „Kólnische V olkztg“ w ostat­
nich dniach sytnacya na wyższych zakładach nau­
kowych nawet się zaostrzyła. Z Uniwersytetu mo­
skiewskiego wyszło hasło, aby stawiać tak długo 
bierny opór, dopóki wszyscy ukarani za rozruchy 
studenci nie otrzym ają przebaczenia. Studenci mo­
skiewscy zam ierzają wprost do tronu wystosować 
petycyę. Podobno wielu profesorów i docentów uni­
wersytetu w Moskwie przyrzekło studentom podpi­
sać tę petycyę, przyczem oświadczyli, że gdyby car 
ją  odrzucił — to p o d a d z ą  s i ę  g r e m i a l n i e  d o  
d y m i s y i.

Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy".

Lwów, 26 kwietnia. Dyrektor policyi Krzacz- 
kowski zawiadomił dziś pp. inz. Mokłowskiego 
i dra Hankiewicza, którzy zwołali na niedzielę 
popołedniu zgromadzenie celem protestu prze­
ciw gwałtom rosyjskim, względem studentów  
popełnianym, że zgromadzenia tego zakazuje, 
gdyż mogłoby to wpłynąć źle na stosunki mię­
dzynarodowe z Rosyą.

„Słowo Polskie" donosi, że utworzyło się 
konsorcyum do budowy kolei żelaznej z Bory­
sławia do Truskawca. Linia ta miałaby długo­
ści 7 kilometrów i kosztowałaby nie więcej niż 
pół miliona koron.

Z powodu doniesienia „Kuryera lwowskiego" 
powtórzonegu przez „N. Reformę" o zamierzo- 
nem zamknięciu szkoły prywatnej w Schodni- 
cy, puszczono już w ruch gadzinowe oszczer­
stwa, aby w oczach publiczności usprawiedli­
wić bezprzykładne postąpienie Rady szkolnej 
krajowej. W ięc „Dziennikowi polskiemu" prze­
słano informacyę, że nauczyciel Mayer niema 
kwalifikacyi i dlatego nie może uczyć. (Tak, 
jakby Rada szkolna sama nie mianowała set­
kami w szkołach p u b  1 i c z n y c h ,  nie prywa­
tnych nauczycieli i nauczycielek nieukwalifiko- 
wanycli! — Informacya ta zresztą niezupełnie 
się zgadza z naszemi danemi. Przyp. R ed .) Co 
do nauczyciela Słoniny, to powiedziano jakoby 
z powodu blużnierstwa religijnego (??!!) miał 
dyscypiinarkę i był zasuspendowany.

Przemyśl, 26 kwietnia. W kołach dobrze po­
informowanych zapewniają, że Przemyśl otrzy­
ma wkrótce kolejową dyrekcyę ruchu. Nastąpi 
to po rozwiązania stanisławowskiej dyrekcyj 
kolejowej. Zarząd kolejowy zamierza dopiero 
pobudować w Przemyślu potrzebne budynki na 
pomieszczenie biur.

..Lex Heinze“ we Lwowie
LwÓW, 26 kwietnia. Z powodu zapowiedzianej 

na sobotę premiery p. t. „Młodość" Halbego, prof. 
Thulie miał wczo/aj na posiedzeniu Rady wnieść 
in terpelację , zwróconą przeciwko „Młodości". Pre­
zydent Małachowski zwołał przedtem na posiedzenie 
komisyę teatralną, która, po zasiągnięcin zdania p. 
Krbchowieckiego, oświadczyła się jednogłośnie za 
wystawieniem sztuki. Próf. Thulie wobec tego zrzekł 
się niefortunnej interpelacyi.

Zderzenie się pociągów.
Hranice (Mahrisch W eisskirchen), 26 kwie­

tnia. Pociąg pospieszny wiedeński, który wczo­
raj wyjechał o godzinie 9 min. 30 wieczorem  
w stronę Krakowa, na stacyjce Polom na Mo­
rawach, wskutek fałszywego nastawienia zwro­
tnicy, wpadł na pociąg ciężarowy, zdążający w 
przeciwnym kierunku. Obie lokomotywy zostały  
silnie uszkodzone. M aszynista pociągu ciężaro­
wego zabity, fpalacz, ciężko ranny, dogorywa. 
Z pociągu pospiesznego najbardziej ucierpiał 
wagon, idący tuż za wozem sypialnym. Trzech 
podróżnych, tj. pewien Itosyanin i dwóch ofice­
rów, jest ciężko rannych, kilkanaście, czy wię­
cej osób lżej.

Bogumin, 26 kwietnia. Zderzenie się pocią­
gów w Polom było wypadkiem bardzo powa­
żnym. Spowodowało ono opóźnienie się pociągu 
o 5 niemal godzin, fikspedycya pocztowa z te­
go pociągu doznała przeszkody z powodu, że 
dwu urzędników ambulansu zostawić musiano 
rannych w Hranicach, a do Krakowa odjechał 
tylko jeden, mając cały materyał pocztowy 
wskutek katastrofy zupełnie pomięszany, tak, 
że jego rozgatunkowanie prawdopodobnie do­
piero w Krakowie nastąpi. (Przypisek Redak- 
cyi. Pociąg wspomniany przybył dopiero w po­
łudnie do Krakowa, gdzie jednak wiadomość 
o wypadku rozeszła się jnż rano, budząc w iel­
kie zainteresowanie i zaniepokojenie. Ruch po­
cztowy istotnie doznał wielkiej przeszkód 
wskutek katastrofy, tak, że do godz. 4 nie otrzy­
maliśmy ani porannej poczty wiedeńskiej, ani 
wczorajszych wieczornych pism tamtejszych).

Wiedeń, 26 kwietnia, O katastrofie w Polom  
nadchodzą następujące szczegóły.

Zderzenie nastąpiło na skrzyżowaniu szyn, 
które się znajduje taż za stacyą Polom w stro­
nę W iednia. Pociąg pospieszny wjeżdżał wła­
śnie w pełnym biegu, gdyż nie mając się za­
trzymać na tej stacyi, nie użył hamulców. 
Strażnicy dali maszyniście pociąga pospieszne­
go latarkami zwyczajny znak, że tor jest wol­
ny i że można jechać. Nieszczęśliwym wypad­
kiem maszynista pociągu towarowego, jadącego  
do Wiednia, a stojącego podówczas na bocznym  
torze, wziął ten sygnał do siebie i puścił po­
ciąg w ruch. Na zwrotnicę przybył ten pociąg 
równocześnie z kuryerera. tak że nastąpiło  
wprost straszliwe zderzenie, którego s lu tk i  
powiększyła jeszcze gruba ciemność panuiąca 
dokoła.

Rozległ się piekielny huk i trzask, potem 
chwila ciszy, którą wnet przerywać poczęły 
okrzyki trwogi, brzęk tłuczonych szyb przez 
pasażerów wyskakujących z uśpionego pod ową 
porę pociągu, jęki poranionych i syk pary u- 
chodzącej z rozbitych kotłów i rezerwoarów,

Z pobliskiej stacyi wszyscy urzędnicy i wo- 
góle cały personal, pospieszyli natychmiast na 
miejsce katastrofy. Narzędziami, jakie były pod 
ręką, poczęto usuwać gruzy połamanych wago­
nów i wydobywać z pod nich rauuych. Trzy 
wozy pociągu pospiesznego wyskoczyły z szyn, 
przewróciły się i zostały strzaskane. Pociąg to­
warowy jeszcze więcej ucierpiał.

Przy blasku latarni i pochodni, wślad za ję­
kiem podjęto pierwszy ratunek. Rannych i je­
dnego zabitego wydobyto kolejno i złożono po­
kotem na .stoku nasypu Kolejowego. Do Prze- 
rowa i do Morawskiej Ostrawy zatelegi afowa- 
no po robotników, po nosze i po lekarzy a tym­
czasem jak umiano i jak można byłu niesiono 
pomoc nieszczęśliwym.

Na szczęście znalazł się lekarz, który zaraz 
pospieszył na pomoc. Przy św ietle pochodni po­
częto wydobywać z pod szczątków wagonów 
zranionych. Skonstatowano, że r a n n y c h  j e s t  
9 p o d r ó ż n y c h  a 4 f u n k c y n a r y  u s z y 
k o l e j o w y c h .

Rannych przewieziono częścią do szpitala w 
Przerowie, częścią do Morawskiej Ostrawy. —  
M a s z n i s t a  p o c i ą g u  t o  w ar  o w e g o  H er ­
m a n  p o c h o d z ą c y  z M o r a w s k i e j  O s tr a ­
w y  z a b i t y .

Wiedeń, 26 kwietnia. Opowiadają, że pocią­
giem pospiesznym, który doznał katastrofy w 
Polom, jechał z W iednia między innymi poseł 
Moysa - R osochacki, kjtójly szczęśliw ie uszedł 
cało.

Przerow, 26 kwietnia. Wśród ciężko rannych 
znajdują się: J e r z y  G a s c h l e r  z K r a k o -  
w a, porucznik 16 pułku piechoty obrony krajo­
wej, doznał obrażeń ręki, rany darte i mia­
żdżone; J ó z e f  Ł a n i c k i ,  uczeń szkoły kade- 
ckiej, silnie oparzony; jakiś Rosyanin niewia­
domego nazwiska. W szystkich odwieziono do 
szpitala. Inni odnieśli nieznaczne rany.

Morawska Ostrawa, 26 kwietnia. Obiega tu 
pogłoska, że w katastrofie kolejowej odniosło 
rany cięższe i lżejsze 11 pasażerów, a nadto 
w Hranicach pozostało kilku rannych ofice­
rów.

Z  R ady państwa.
Wiedeń, 26 kwietnia. W  Izbie poselskiej wy­

darzył się dziś niezwykły wypadek: uchwalono 
zdobyć się na krok energiczny wobec jednego 
z ministrów. Ministrem tym jest gonerał W el-  
s e r s h e i m b ,  który jako minister oDrony kra­
jowe; dosyć wymijającą dał odpowiedź na iu- 
terpelacyę K l o f a c z a  w sprawie pobicia żoł­
nierza Żiiaka przez oficera Budinera. Otóż 
Kloiacz zgłosił dziś wniosek nagły o wyDÓr 
komisy] z 37 członków złożonej, którejby za­
daniem było badać w szelkie prześladowania 
żołnierzy przez oficerów i składać sprawozda­
nia w Izbie; koraisya ta zajmie się także sprawa 
Żiiaka.

W uzasadnieniu nagłości swego wniosku 
K l o f a c z  wskazuie na cały szereg prześlado­
wań żołnierzy przez oficerów i domaga się, 
aby ten system się zmienił. Omawia sprawę 
Żiiaka i podnosi, że gdyby minister W elsers- 
heimb prędzej odpowiedział na interpelacyę 
w sprawie Żiiaka. Żilak jiie , byłby .sobie życia  
odebrał. Odpowiedź ministra na interpelacyę 
nikogo nie zadowolniła; minister zaprzeczył 
tym nadużyciom, które zostały udowodnione. 
Stwierdzono, że oficer Budiner Żiiaka zranił 
x że odwieść go musiano do szpitala. Tam po­
pełnić miał samobójstwo, o którera dz'wne po 
Pradze obiegają opowieści.

F r e s s l :  Pewnie go zabito
K l o f a c z :  W sobotę pisał jeszcze listy,

w niedzielę rano znaleziono go nieżywego z ra­
ną postrzałową. Strzału nikt, nie słyszał, listy, 
które pisał, gdzieś zaginęły. Budiner często go 
bił, raz tak Żiiaka uderzył, że pociekła mu 
krew z nosa. Budiner drugiego żołnierza także 
prześladował. W elsersheimb powinien był ina­
czej odpowiedzieć na tę interpelacyę.

W o ł a n i a :  Gdzie Welsersheimb? (Z wyjąt­
kiem Giovanellego i Calla nie ma innych mi­
nistrów w Izbie.

F r e s s l .  To mi ministerstwo zdolne do pra­
cy. Telefonem sprowadzić Welsersheimba.

W o ł a n i a :  Niech tu przyjdzie W elsers-
heimb!

K l o f a c z :  Musimy raz postarać się o to,
aby takie prześladowanie żołnierzy ostro było 
karane.

H e r o l d  imieniem klubu młodoczeskiego o- 
św iadczą, że głosować będzie za nagłością, 
prześladowanie żołnierzy przez oficerów stało 
się teraz rzeczą zwykłą. Oficerowie powinni 
wiedzieć, że nie mają pod sobą żołnierzy-naje- 
mników, ale żołnierzy obywateli. Niechaj o tern 
wie także zarząd armii i niechaj złemn za­
radzi.

A e r e n t h a l  (wiern w. własności) zgłasza  
wniosek o zamknięcie dyskusyi.

W niosek przyjęto. Głosowa]' za nim: Polacy, 
południowi Słowianie, wiernokunstytucyjni Cze­
si i Niemcy. Przystąpiono do wyboru mówców 
generalnych, którymi zostah D a s z y ń s k i  i 
H o l a n s k y  (Młodoczech). Obaj będą przema­
wiali za wnioskiem.

F  r e s s i zgłasza wniosek, aby zawiesić po­
siedzenie na tak długo, dopóki nie przybędzie 
minister Welsersheimb.

W niosek ten przyjęto. Za wnioskiem głoso­
wała cała prawica razem z Polakami, Słowień- 
cy, radykali czescy i W szechnicmcy.

Głosowanie za tem Polaków w jednym i dru­
gim wypadku wywołało ogólną sensację.

Wicepr. P r  a de: W niosek został odrzucony 
Hałas w całej Izbie, wołania: „To nieprawda! 
Jest większość za wnioskiem! Proszę przeliczyć 
głosy!" Następuje przeliczenie głosów i poka­
zuje się, że wiosek przyjętym został 97 prze­
ciw 83 głosom. W całej izbie oklaski.

O godzinie 2 przerwano posiedzenie i posła­
no po ministra hr. Welsersheimua, który o g. 
2 3/4 zjawił się w Izbie i odrazu zabrał głos.

Minister W e l s e r s h e i m b  zaznacza, że 
w Austryi, tak jak i w innych krajach, coraz 
rzadsze są prześladowania żołnierzy. —  W tej 
mierze niezwykły jest postęp. Kierownictwo 
armii stara się przeprowadzić sanacyę stosun­
ków i zawsze surowo karze wszelkie naduży­
cia oficerów. Mówca sądzi, że Izba poselska 
będzie miała zaufanie do kierownictwa aron’ 

i odrzuci wniosek Klofacza.

Ponieważ ze zgłoszeniem sie do głosu mini­
stra dyskusya temsamem nanuwo jest otwarta, 
przeto D z i e d u s z y c k i  zgłasza wniosek o jej 
zamknięcie.

Powstaje hałas, dają się słyszeć głosy: „To 
sprzeciwia się regulaminowi, bo jeszcze nikt po 
ministrze nie mówił!"

Przewodniczący wiceprezydent P  i a d e o- 
św iadcza, że wniosku nie podda pod głoso­
wanie.

H o r z i c a przemawia za wnioskiem K lofa­
cza.

Dzieduszyckiego wniosek o zamknięcie dys­
kusyi uchwalony.

Zabiera głos generalny mówca H o 11 a n- 
s k y.

Wiedeń, 26 kwietnia. D ziś odbyła się konfe- 
reneya przewodniczących klubów w sprawie 
prac parlamentarnych. Ogólne wywołało zdzi­
wienie że Czesi zgodzili się na to, aoy odstą­
pić od czytania przedłożeń o drogach wodnych i 
kolei lokalnych. Zapropunowano aby drugie; czy­
tanie przedłożeń o inwestycyach odbyć od razu 
przed czytaniem przedłożeń o podatku wódcza- 
nym.

Hr. D z j e d u s z y c k i  w przemowie popierał 
cały program pracy i wyraził życzenie, aoy 
prawo parlamentu uchwalania budżetu zostało 
w całej pełni przywrócone, nadto, aby Sejmy 
miały dość czasu do pracy.

Dr K o e r b e r, omawiając program prac, za­
powiedział zebranie się delegacyj na 20 maja. 
Sejmy więc równocześnie z niemi obradować 
nie mogą, natomiast parlament może nie prze­
rywać swe; pracy. Natomiast sejmy mogłyby 
się zebrać w połowie czerwca, a długość tej 
ich sesyi zależeć będzie od lokalnych stosun­
ków.

Natomiast w jesieni Sejmy mogłyby się ze­
brać na dłuższą sesyę, a Rada państwa zeszła- 
by się ponownie dopiero późną jesienią. Wobec 
tego dr Koerber nalegał na przyjęcie (5-cio mie­
sięcznego prowizoryum budżetowego.

Na jesienną sesyę parlamentu dr Koerber za­
powiedział wniesienie projektu ustawy praso­
wej ze zniesieniem postępowania objektywnego, 
zmiana przepisów o sprostowaniach i wolności 
kolportażu.

W reszcie minister wyraził wymienione już 
powyżej życzenie aby budżet inwestycyjny  
wszedł pod obrady po załatwieniu się z drugiem 
czytaniem przedłożenia wódczanego.

Konferencya rozeszła się bez żadnych ofi- 
cyalnych pozytywnych uenwał.

Drogi wodne.
Wiedeń, 26 kwietnia. Na końcu dzisiejszego 

posiedzenia Izby poselskiej nastąpi wniesienie 
przez rząd przedłożenia o kanałach wodnych. 
Dokona się to z pewną uroczystością, gdyż 
przedłożenia zgłosi osobiście sam prezydent mi­
nistrów dr Koerber.

W projekcie tyra są zaproponowane do bu­
dowy cztery kanały. Mianowicie:

1) Kanał spławny od Dunaju dc Odry;
2) Kanał spławny od Dunaju do Mołdawy 

z kanałem od Mołdawy do Pragi:
3) Kanał spławny Dunaj-Odra i Dunaj Moł- 

dawa-Laba koło IV ielnika; wreszcie
4) Kana* spławny W isła-Dniestr.
Przyczynienie się krajów i miast, jak W ie­

deń i Praga jest postawione w przedłożeniu 
rządowem za warunek, a rokowani? zostaną 
natychmiast wdrożone. •

Dla doglądana kanałów spfawnych utworzo­
ną będzie specyalua Rada przyboczna.

Budowa zacznie się w r. 1904 i trwać ma 
lat 20. Okres jej pierwszy trwać będzie do roku 
1912, a koszta na ten okres oDliczone są na 
250,000.000 koron. Celem ich pokrycia .wydaną 
będzie amortyzacyjna pożyczka. Koszta na ro­
boty wstępne wstawiane będą corocznie w bud­
żet.

Na okres dalszy, po rokn 1912, obmyślane 
będą podobne środki finansowe.

Do przedłożenia dołączone są obszerne mo- 
tyw a rządowe

Cesarz Wilhelm w Bonn.
Bonn, 26 kwietnia. Wczoraj wieczorem wziął 

cesarz z następcą tronu udział w komersie 
Związku burszenszaftów. Na przemowę gene- 
rał-pułkownika Loógo, który także był pomię­
dzy gośćmi, odpowiedział cesarz dosyć długą 
mową, w której rzekł pomiędzy innemi: „Spo­
dziewam się i oczekuję od młodego pokolenia, 
że da mi możność utrzymania Niemiec według  
myśli, kiórą wczoraj zaznaczyłem, w ciaśniej- 
szych granicach w związku z rasą germańską, 
ani dla czyjejkolwiek miłości, ani dla czyjej­
kolwiek krzywdy. Gdyby jednakże ktokolwiek  
nam ubliżył, wówczas do was zaapeluję i są 
dzę, że mnie nie zawiedziecie." —  Następnie  
wskazał cesarz młodzieży generał-pułkownika 
Loego, jako wzór do naśladowania.

Bonn, 26 kwietnia. Policya podczas pobytu 
cesarza czuwa ściśle nad obcymi, zwiaszcza  
włoskimi robotnikami. Kilka osadzono w are­
sztach, skąd wyjdą dopiero po odjeździe W il­
helma.

Wielki pożar fabryki.
Frankfurt n. M., 26 kwietnia. Wczoraj o go­

dzinie 3 m. 45 po południu skutkiem pęknięcia  
kotła powstał pożar w fabryce chemicznych  
przetworów „Elektron" w Griesheim. W krótce  
stanęła cała miejscowość w płomieniach, które 
przeniosły sie na drugą stronę Menu i objęły 
wieś Schwanheim.

O godz. 5 m. 30 nastąpił drugi wybuch. M ie­
szkańcy umknęli do Frankfurtu. Oddział pie­
choty zamknął kordonem miejscowość Gries­
heim.

Frankfurt n. M., 26 kwietnia. Pożar powstał 
w oddziale, gdzie się mieściła masa do napeł­
niania granatów.

Dotychczas znaleziono w Griesheim 15 zabi­
tych, brakuje 150 osób.

Delcasse w Petersburgu.
Petersburg, 26 kwietnia. D e l c a s s ó  wyje­

chał stąd wczoraj w towarzystwie hr. L a m b s-  
dor f f a  do Carskiego Sioła, gdzie para carska 
przyjęła go na uroczystem posłuchaniu. Na­
stępnie był Delcassó na dworskiem śniadania, 
w którem wzięii udział: car, carowa i hr. Lambs- 
dorfi,

W ieczorem odbył się na cześć D elcasse’go 
u francuskiego ambasadora obiad galowy, w kt ó- 
rym wzięli udział w szyscy ministrowie rosyjscy 
i znaczna część ciała dyplomatycznego. Dziś 
odbędzie się podobny obiad u rosyjskiego mi­
nistra skarbu, W i t t  e g o .

Petersburg, 26 kwietnia. Na wczorajszym  
paradnym obiedzie wzniósł hr. L a m b s d o r f f  
toast na cześć D e 1 c a s s ó’g  o, zowiąc go uko­
chanym, drogim przyjacielem i kolegą. D e l -  
c a s s ó odpowiedział równie gorącym toastem.

Berlin, 26 kwietnia. Omawiając w depeszy 
z P e t e r s b u r g a  podróż D e l c a s s ó g o  do 
Rosyi, twierdzi „Berliner Tageblatt", że jego  
narady z hr. L a m b s d o r f f e m  mają głównie 
na cela utrzymanie ściślejszej solidarności obu 
tych państw na przyszłość nietylko w Chinach, 
ale także na Wschodzie.

Rosyjska dyplomacya sądzi, że Niemcy z u- 
mysłu wywołały zawikiania w Chinach, aby 
odwrócić uwagę mocarstw od Europy wscho­
dniej i Małej Azyi.

Spn v\i chińskie.
Pekin, 26 kwietnia. Pod S z a n h a i k u a n  

port we wschodniej części prowmoyi Peczyli) 
oddział wojsk międzynarodowych, złożony z An­
glików, Francuzów i Japończyków, w sile 800 
ludzi a dowodzony przez pułkownika R a d f  o r- 
da, stoczył potyczkę z bandą Bokserów, z któ 
rych zginęło przeszło 50; reszta uciekła. A ngli­
cy stracili 6 ludzi, Japończycy 2 a F rsn m zi 
jednego. Między zabitymi znajduje się major 
angielski Browning.

Poa S z a n h a i k u a n  znaleziono zakopanych 
19 dział polowych chińskich wraz z amnnicyą.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Mlohał Konopiński.

NADESŁANE.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcji).

W.
Skład fortepianów

BARABASZ i Spółka
Kraków, Rynek, 39. 91

Lecznica dra A. Tarnawskiego
w Kosowie za Kołomyją (stacya kolej. Zabłotów) 
u t w a r t a  z p o c z ą t k i e m  m a j a .  — Leczenie 
wodą i inne fizykaliio-ayetetyczne środki. Klimat 

ciepły, górski. 3 — 6

Dr Wł. Maleszewski
były asystent kliniki lekarskiej U niw ersytetu Jag ie l­
lońskiego, ordynuje jak  la t dawnych w sezonie le tn im

w K apls  b a d z i e
od 20 kw ietn ia do 1 października: Drei Staffeln, A lte 

Wlese.

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińsidej 

W iedeń , 26  k w ie tn ia  1901 .
kor. hal.

R enta austryacka p ap ierow a  98 45
„ „ s r e b r n a   98 05

4%  ren ta  austryacka z ło ta .............................  117 90
4%  „ n koronowa . . 97 50
4%  n węgierska z ł o t a   117 60
4%  „ „ koronow a  92 80
Akcye B anan austro-węgierskiego . . . .  1678 —

„ k re d y to w e   690 50
L o n d y n .....................................................................  M40 20
M a r k   I I "7 55
20-to Markówki   23 50
2u-to Franków ki . •   19 08
W łoskie b a n k n o t y   90 55
D ukaty   1 1 3 1
Losy węgierskie p rem iow e  174 —
Losy t u r e c k i e   108 50
Akoye AnglobanLu . . . .  280 50

„ U n io n b a n k u   562 —
„ B a n k v e r e in   491 —
„ Laenderban, u    418 —
„ Kolei Lwowsko-Czerniowiecfciej . . 546 —
„ „ Południowe1   101  50
„ „ E lb e th a l   512 —
„ „ N o id b a h n   6240 —
„ , S ta a ts b a h n   t>92 —
„ „ A lp in e   472 50
„ Torę iki« T a b a c z n e    297 —

R u b l e .........................................................................  253 50
B e rlin , 26 kw ie tn ia  1901.

Banknoty a u s t r y a c k i e .......................................... 85 05
Krótki W i e d e ń .........................................................85 —
Banknoty ro sy jsk ie ................................................... 216 05
K rótka W a r s z a w r ................................................... 215 85
4 7 ,%  Listy p o lsk ie .....................................................— —
R enta włoska  .................................................................   —
akcye austryackie k re d y to w e .............................. 217 —
Ultimo r u b l e ................................................................. ........ ...

W ie d e ń , 26 kw ie tn ia  1901 .
Spirytus g o to w y .......................................................  40 40
Cena n a f t y ..........................................................................10 —
Pszenica (na w iosnę)..............................................  7 91
Zyto (na w iosnę)................................................  8 03
K n k n r u d z a .....................................................................  6 66
Owies (na w io sn ę ) ........................................................  6 96

C e n n ik  Izby  h a n d lo w e j i p rz e m y s ło w e j 
w  K ra k o w ie

z d. 26 kw ietnia 1901 r. godzim 1 w południe
Korony —

I. Waluty płacą *ądają
Ruble pap ierow e.......................................  253 — 254 5Q
Marki n ie m ie c k ie ................................... 117 25 118 —
Franki papierowe ..............................  95 20 95 75
Pw udziestofranków ki w złooie • . . 19 05 19 15

II. Listy zastawne.
5°/0 L isty  zastaw , prem. Banku hipot. 109 25 110 75
47,°/„ L isty zastaw ne nankn  nipotecz. 98 — 99 -
40/ „ 89 75 90 75* 10 n n n n r n j  E
41/*0/« Listy zastawne Banka krajów. 98 00 1 UU — 
40?  10 91 75 92 75n " ” . n • " 1 no ,,,4' /„ Listy zast. gal. Tow. kred ziem.nieok. 93 — 94 —
4°/„ „ „ „ „ o l-le tn ie  93 — 94 —
4«/ „ 56-letnie 91 — 92 751 / D n n ń w u w

III. Obligaoye i pożyozkl.
4°/„ Galicynanio obligacye propinacyjnb 95 75 96 75
4 /o „ „ „ n 25 93 75
41/,0/. , m iasta Lwowa . . . .  97 60 98 —
6‘ L Obligacye komunalne J a n c u  kraj. 101 50 103 —
41/j°/o n n n r r „ 98 50 1(X -
4<y0 „ k o le jo w e ...........................  91 75 92 75

IV. L o s y .
Losy m iasta Krakowa  ......................  68 25 72 25

V. A k c y e .
Akcye Banku kredytowego we Lwów .e — — — —

„ „ hipotecznego „ „ 610 — 625 —
„ • „ Galie, dla h. i p. w K r a k .  -------

Zmiana lokalu. mm* mm n m m u m n - u m m m m
i Składu materyałów budowlanych KADEN i Ska przeniesione zostały z ulicy Kolbowej - -

na ul. św. Anny I. 5 w Krakow ie.



4 Nr 97. N O W A  R E F O R M A . Sobota, 27 Kwietnia 1901.

Dom z ogrodem
w Zakrzówku przy Krakowie (IM min. 
drogi pieszej od Rynku gł.) — jest za 
przystępną cenę z wolnej ręki do sprze­

dania. L>ług hipoteczny 800 zł. 
W iadomości udzie li: J. M. w  Za­

krzów ku Hi. 70. linii 1 3

MIESZKANIE
trzv pokoje, przedpokój, kuchnia i weranda, 
w D ę b n ik a o h , ul. Pocztowa L. 98 /czw arty  
dom od mostu), od Igo czerwca do wynajęcia. 

1051 1 2

Sól szybikową
z Magazynów Wy d z i a ł u  K r a jo ­
w ego  — zupełnie czystą , hy- 
gieniczną, opakowaną w karto­
nach —  nabywać można w Handlu 

kolonialnym 1159, i o
«J. F. FISC H ER A

w K r a k o w i e ,  l i u i a  A— B .

EDYKT LICYTACYJNY.
W sk u tek  u ch w ały  z d. 4  m arca  

1 9 0 1  r. L.  4 2 3  ■)() sprzedane będą 
13 maja 1901 r. o godz. lO ej przed  
południem  w  Zeiczynie przy  S k aw i­
nie —  w  drodze publicznej licy ta o y i:  
Urządzenie domowe, meble, obrazy, 
konie, świnie, urządzenia gopodar- 
cze. słoma siano, zboże itp.

P rzedm ioty  te m ożn* oglądać 13  
maja 1 9 0 1  r. od 8ej do lO ej przed 
południem  w Z eiczyn ie  na m iejscu.

C. k. Sąd powiat, w Skawinie,
21 kwietnia 1901 r. liga i 5

Obwieszczenie.
C. k. ‘P rezydsum  Sądu krajow ego  

w yższego  w  K rakow ie rozpisuje roz­
prawę ofertową na oddanie w dro­
dze przedsiębiorstwa dobudowy do 
gmachu rząaowego Sądu krajowego 
i Sądu kraj. wyższego w Krakowie.

O gólna sum a kosztorysu  w ynosi 
8 1 . 0 0 0  koron. —  W adyum  5 # 0.

O ferty  do l5go maja 1901 r.
O b liższych  w arunkach m ożna po­

w ziąć w iadom ość z obw ieszczenia  
znajdującego się w  -G a zec ie  L w o w ­
s k ie j” i w S ek retaryacie  P rezydyum  
Sądu w y ższeg o  w  K rakow ie. n«o i 3

K raków , dnia 2 2  k w ietn ia  1 9 0 1 .

Znacznie potaniała KAWA
w E audlu  L e w i ?  S o M ieg o , Lwów,

u l .  B a t u r r g o  Ł . '£, 
b o  ty l -  C C  p i  kosztuje pół kilogr. nie- 

k o  0 3  1*1. zrów nanej'dobroci
kawy, równającej się najlepszym gatunkom  
w smaku i aromacie. W ysyłki 4*/4 kilo usku- 

805 teuznia odwrotnie i franco. 20  25

Do sprzedania w Dębnikach
tuż za m ostem , 3 parcele budowlane
Nr. 8 254, Nr. 37 ', 141, Nr. 3^ \  229, 
razem 624 s ą ż n i; tudzież w Pułwsin 
Zwierzyniec, domek murowany z ogro­
dem pod 1. 9. B liższa wiadomość tamże.

780 7 10

SZKÓŁKI
L E Ś N O - O G R O D O W E

Taaeusza hr. Lubieńskiego
w H assow ie  pod C za rn ą ,

polecają do kultur wiosennych:
nasiona i sadzonki leśne, 
drzewka i krzewy ozdobne

tudzież 667 43 50
rośniny pnące trwale,

Q p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .  
P  Katalogi na żądanie opłatnie.
0 0 0 4

■'W j^JW iniejszem mam zaszczyt zawiadomić, 
że otworzyłem na placu tutejszym  

Bielsi, - Biała 575 54 75
Wielki skład 

naczyń emaliowanych
en gros i en detail — i takowy w bogaty zapas 
rozmaitego rodzaju naczyń zaopatrzyłem i stale 
u trzym uję , o czem P. T. kapców i Szanowną 
publiczność zawiadamiam H e n r y k  E a w n e r .

M IE S Z K A N IE
przy ul. K o l e j o w e j  pod L. 18, na parterze, 
składające się z 6-ciu pokoi, kuchni, strychu, 
2 lub 3 p iw nic , z ogrodem dużym, przydatne 
na restanracyę, m leczarnię, zakład przemysło­
wy a. p. fotograficzny i t. p. — jOBt do wy- 

n a ję o la  ZA RA Z.
Bliższa wiadomość u adm inistratora domu 

na pierwszem piętrze tamże. 1001 10 10

Zakopane.
W ysoko w parku świerkowym położony

pensjonat M. Kosmowstiej,
Jagiellońska  f ijj  u  02 2 10 

Pokoje widne, słoneczne z werandami, 
z widokiem na góry, z całodziennem  
utrzymaniem od złr. 2 "50 dziennie. 

Pokoie z usługą od 4 0  ot. dziennie.

BRYNDZA KARPACKA-
W Ę G IE R S K A . 1099 4 10 

1 faska 5 ko najlep. świeżej złr. 2'20
1 ,. 5 ko ostrej .........................l -80

Dla PP. kupców 10% opustu. 
Poleca Kiefer Feliks, Leibitz (W ęgry).

R lprina w r ł n w a  utrzym ująca się ze DICUllu H U U l i a ,  synem uczniem gi-
mnazyalnym, ze szycia i z lekcyj udzielanych
przez niego, z powodu choroby na zapalenie
p łu c , była zmuszona zastawić swoją odzież,
ażeby się ratować; ponieważ nie ma za co jej
w ykupić\ a takow a będzie sprzedaną w maju
na licytacyi, przeto uprasza pokornie litościwe
serca o przyjście jej z pomocą jakimkolwiek
datkiem. Łaskawe datki na ręce Administracyi
„Nowej Reformy" dla W. IA 1147 2 2

Kandydat notaryalny
w G alicji zachodniej — poszukuje tamże sub­
sty tucji" od Igo czerwca b. r . , lub wcześniej, 
ew entualnie stałej posady kandvdata notaryal- 
nego. Bliższe warunki poda notaryat w Busku. 

1I28 3 3

Magazyn Nowości
TOWARÓW GALANTERYJNYCH

pod firma

Klemens Zgnd
xv K ra k o w ie , ul. S ławkowska 3, 

hotel S ask i,
poleca

Rękawiczki damskie i męskie, 
BIELIZN Ę M ĘSKĄ,

K o ł n i e r z e  I M a n k i e t y ,
W ielki wybór najmodniejszycli Krawatek.

N a k a ż d y  sezo n  o d p ow iedn ie  m odne 
to w a ry .

Wszelkie zamówienia wysyła odwrotną pocztą 
nie licząc opakowania. 860 3 8

Zdolny Kantorzysta
k a to lik , władający dobrze językiem  
polskim i niemieckim, do samodzielnego 
prowadzenia buchalteryi średniego bro­
waru we wschodniej Galicyi, znajdzie  

zaraz m iejsce.
Oferty z odpisami świadectw należy 

nadesłać pod adresem: JB . poste
restante Ruda róźaniecka, obok Cie­
szanowa. 1138 2 2

N A D E S Z Ł Y  z H A R Z U

KANARKI
praw dziw e hercynskie
znakomite śpiewaki po złr. ó, 8, 
10 i 12 zł. S am iozk l heroyn -
s k l e  do rozmnożenia po zł. 1 — 
i zł. 150. W ysyła na prow incję 
odwrotnie zazaliczaą z gw arancją  
dostawienia zdrowych na miejsce 
przeznaczenia. 6 d n i p ró b y , a 

wrazie niezadowól, wymiana 1. zwrot pieniędzy.
Hodowla prawdziwych hercyńskich kanarków 

J .  S Z l F A , Kraków, ulica Floryańska Nr. 43, 
II. piętro, oficyna. 1093 4 10

KONCESYONOWANY

Zakład Wodoleczniczy §
w Jaśko wicach §

g  stacya kolei w miejscu, p . Brzeźnica, g
§  otwartym zostanie 8 maja b. r.
U Lekarz zakład.: Dr St. Przybylski.

§°  0 F  B liższych informacyj udziela w 
Zarząd Zakładu. 1141 2 3 g

OOOaCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX30

F A B R Y K A  S IA T E K
k o n s tru k o y l 1 a r ty s ty c z n . ś lu sa rs tw a

J. Górecki i Spółka
iv K R A K O W I E ,  n i. .i. H a  n -r zy ń c a  ‘H i,

telefon Nr. 277. 
w ykonuje w szelk ie  robo ty  w zak res  pow yż­

szych fab ry k an tó w  w chodzące.
Cenniki na -żądanie. ( eny przystępne.

Termin ściśle dotrzymany. 1130 3 O

•  PIEGI •
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

Ambra-ęreie Dra ChristofTa
Najlepszy nieszkodliwy środek do u tesf- 
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikanh 
których opakowanie zaopatrzone je s t za­

rejestrowanym  znakiem ochronnym. 
C ena K. 1’60, odpow iednie m ydło 70 h.

Główne składy w K rak o w ie  : Wiktor 
Redyk, apteka; Eugen. Heller, apteka; we 
L w o w ie : Zygm. Rucker, apt.; w B ro- 
d a o h ' Leo Kallir, aptek.; w N ow ym  
S ą o z u : R. Jakubowski, apt.; w P rz e ­
m y ś lu : M. Schwarz, apt.: w T a rn o ­
p o lu : M. Krzyżanowski- aptek ., Dr Jul. 
Franzos, aptek. Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drogueryach.

JOOOOOCOOOOOOOOCOOOOCCCt

Prenumeruj Pan

Wydawca: Ferdynand Klebinder.

Najtańsze i najobfitsze wolnomyślne 
poniedziałkowe pismo.

A b onam ent' / ,  rocznie 65 et. (K. L30) 
Administracya: Wiedeń, I., Schubertstr. 14.

Próbne numera gratis.
W ychodzi każdego poniedziałku  rano i b yw a  p ierw szem i 

pociągam i ekspedyow ane.' l i oi  i o

C h ie f  - O f f i c e : 4 8 ,  B r i x t o n  - R o a d , L o n d o n , S W . 192 36 5o

A. Thierrego prawdziwy B a ls a m  b a b k o w y
jes t najsilniejszą maścią w yciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból , leczy szybko i przez zmiękczenie uw alnia ranę od 
wszel. rodzaju obcych ciał, jakie się do niej dostały. Je s t koniecznym 
dla turystów, kolarzy i jeźdźców. |NŚT D o ita ó  m e zna  w  ap tek ao h . 
Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 korony 50 hal. Słoik na próbę wraz z cen­
nikiem i spisem składów we wszystkich krajach ziemi wysyła po 
otrzymaniu 1 korony 50 halerzy, a p te k a rz  A. T h le rry ’s F a b r lk  
ln  P re g ra d a  h e l R o h ltaoh -B auerb runn . — Unikać naśladowań 
i uważać na  powyższy, na każdym słoiku wypalony, znak ochronny.

Sffl Win Miel „ACHAM"
tv K rakoaóe , ulica Jagiellońska Nr. 7,

POLECA
W y b o r n e  'W in a  G r e c k i e

C E PH A IiO K Id białe, słodkawe, b. 
smaczne, butelka 60 c e n t., litrowa 
80 ct., li tr  na miarę 75 ct.

MOSCATO b ia łe , doskonałe k la 
H aut Sauterne, butelka 80 ct., li tr  
na miarę 1 złr.

SEC T Dełne słodkaw e, zam iast do­
brego W ęgra , butelka 1 złr. , li tr  
na miarę 1 złr. 20 ct.

SAM OS wyborne, bardzo smaczne, 
z przyjemnym zapachem , butelka 
85 c t . , butelka litrowa 1 z łr., litr  
na m iarę 1 złr.

A C H A JS K IE  (suche) greckie Sher­
ry, nie słodkie, pełne, mocne, jasne, 
butelka 1 złr. 75 ct.

P A V R O D A P H N E  czerw, deserowe 
(lecznicza M ałw azya), silne, p»łne, 
słodkie,. zastępuje dobry Portwein, 
bu telka 1 złr. 75 ct. 

H A L W A Z 7 A  biała, szlachetne, b 
pełne wino słodk ie , specjalnego, 
miłego smaku i charak teru , butel­
ka 1 złr. 75 ct.

CZPBO czerw, słodtie, przyjemn. od 
Malagi, butelka 1 złr. 50 ct. 

M A Ł W A Z Y A  czerwona Gutland, 
M JI1 W i  I  S A  biała G utland, dwa 

szlachetne, z najtroskliw iej wybra- 
branych gron (kapki), najprzedniej 
sze z w in , jakie słońce południa 
wydaje, butelka 2 złr. 50 ct.

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w Krakowie, przy ul. Karmelickiej I. 66.
Telefon 112. 

poleca na porę wiosenną;
10.000 szt. szczepów owocowych wysoko i pół- 
piennych, cztero, pięcio i sześcioletnich w do­
borowych gatunkach, bogate w korzenie i silne 
korony, pojedyńcza szt. 1 kor., 10 sztuk 9'50; 
100 90 K, tysiąc zaś 800 koron; krzewy owo­
cowe: agrest, porzeczki i m aliny; wielki dobór 
Koniferów (żywotników) od 1 do 2 metrów 

wysokości,
Nasiona warzywne i kwiatuwe.

Cebulki bulwy i kłęsze kwiatowe. 
Sadzonki truskaw ek, w arzyw ne i kwiatowe. 
Wielki dobór roślin doniczkowych w pełnym 
kwiecie jak i liściastych i wszelkiego rodzaju 

palmowych. 657 18 18
Przyjmuje zamówienia na bukiety, wieńce i t. d. 

Cenniki na żądanie opłatnie posyła się.

BIURO KONCESYONOWANE
s p r z e d a ż y  i k u p n a

zostało nowo otw arte.
Uwiadamiam rfzan. Publiczność, iz skumiję 

i przyjmuję w komisową sprzedaż: biżuterye", 
różną garderobę, instrum enta muzyczne i inne 
rzeczy od najskromniejszych do najkosztow niej­
szych z wszelką gw arancją . 1118 8 8

Polecam się zatem Szan. Publiczności.
Biuro otw arte od godz. 9ej rano do 7ej wiecz.

Kraków, ul. Loretańska L. 4  (narożnik 
Krupnicze’) parter na lewo.

(parokonne) i u p r z ą ż  
na parę koni —  ma do 

sprzedania 115028
Gazcwnia miejska w Krakowie.

RprnarHi/n czystê rasy> i®81 d0D C I  l l d l  l ^ y i l  SprZedania. Wiado­
mość między godz. 12— 2. nl. B e r n a r ­
d y ń s k a  Nr. 8, I. p., drz. 6. 1136 3 8

Warsztat stolarski
wraz z tokarnia,c."

w dobrym stanie —  zaraz tanio do 
sprzedania. 1120 4 o

Wiadomość: D zia ł Inseratowy „Nowej 
R eform y1' , Kraków, ul. Jagiellońska 7.

Folwark Słomiana
ad Wojakowa, o obszarze 220 morgów 
gruntu, w tych 35 mrg. łąk — jest od 
24 czerwca do wydzierżawienia. Inte­
resanci zgłosić się mogą o w szelkie in- 
formacye do właściciela zamieszKałego 
w Łososinie dolnej o. p. Tęgoborze. 1 104 4 5

I  Magazyn M e i c j i  Dziecięcej 
« Maryi Korali

l ‘i a c  W A G  .Ś w ię ty c h  N r . I I .
poleca swój bogato zaopatrzony Ma­
gazyn na s e z o n  l e t n i  w sukienki 
dziecięce, kostyumy, bluzy damskie, 
ubranka chłopięce, jakoteż i kapelu­

sze dziecięce. 984 7 14

Stary, z dobroci swego wyrobu

J o t a  znany BROWAR l i n j ,
w bliskości Krakowa przy stacyi kolei położony, 
z wyborną dla wyrobu piwa wodą , z obszer- 
uemi piwnicam i, pięknem i obszernem miesz­
kaniem , jest za um iarkow aną cenę do sprze­
dania , lub na dłuższy szereg l a t , zamożniej­
szemu fachowcowi do wydzierżawienia. Bliższej 
wiadomości udzieli Jan Strycharski w Krakowie, 

ul. Jagiellońska Nr. 7. 614 11 O

L. L U SE FA
plaster Ola turystów
U zn an y  n r j le p s z y  ś ro d ek  

p rzeo iw  n ag n io tk o m , 
t w a r d e j  s k ó r z e  I Ł  p.  

G łó w n y  s k ł a d :
L. Schwenk’s Apotheke,

Wlen-Meldiing.
N a l e ż y  ż ą d a ć :
plaster dla turystów  

za 6 0  ct.
Du nabycia w antekach: Kraków: C. Jahr, 

E. Heller, W. Redyk, K. W iszniewski; Lwów 
S. Rucker; Tarnopol: L. Fleischmann, F. Krzy­
żanowski; Czortków: L. Nop; Jasło: R. Palch; 
Kołomyja: E. S te n g l; Przem yśl: L. Mańkow­
ski ; Rzeszów: A. Karpiński; Sambor: J. l.e- 
piankiewicz. 889 4 30

Lnsera

Dzierżawa
w najlepszej nadwiślańskiej gleoie —  
w bliskości stacyi kolei koło Oświęci­
mia f i  jest piękny folwark, składający 
się z 310 mrg. roli i łąk —  oraz 150 
mrg. zarybionych stawów —  o« l l g «  
l i p c a  1 9 0 1  r .  do wydzierżawieni?!.

R eflektanci zechcą się zgłosić do 
p. Jana Sinych a rs kiego w Krakowie, 
„Nowa R eform a .“ 1153 2 3

Folwark 82 mórg
blisko Jasła, przy szosie, w doskonałej 
glebie, w jednym prawie kawałku —  
z doskonałemi i obszernemi budynkami, 
pozostałemi po rozparcelowaniu większej 
ilości gruntów —  jest z wolnej ręk i do 
sprzedania za cenę 18.000 złr., z a s t a ­
wieniem 5 do 6000 przy hypotece. 442 19 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Jan  
Strycharski, „N. Reforma" Kraków.

MAJ A TEK
w Jasielskim  powiecie, 1200 mrg. obszarn 600 
roli i łąk, 600 lasu szpilkowego, w czem gru­
bego do cięcia za circa 40.000 złr. i 20 mórg 
stawów, młyn z holendrem , 3 karczm y; bu­
dynki m urow ane, obszerne, 6 domów dla słu­
żby — piękny ogród i s a d , g ru n ta  wilgotne, 
drenowane , reszta  ziemia urodzajna , 
w dobrem położeniu w wysokiej, kj*łturze, 
przy szosie — jes t wraz z inw entarzem  (130 
sztuk bydła) i zasiewami (suche dochody około 

2.000 złr.) — d o  s p rz e d a n ia  
Cena 200.000 złr. Tow. Kredyt. 46.000 złr. 
Wiadomość: Dział inseratowy „N. Reformy", 

Kraków, ul. Jagiellońska Nr. 7. 472 16 O

Wina Węgierskie
b i a ł e  i c z e r w o n e ,  od 45 cent. do 1 złr. 50 cent. i wyżej za butelkę.

W ina Austryackie
M A J l iB E R G E B  białe, butelka 50 ct. 
IM P E B IA 1 .M  I R K E  białe, butel­

ka 1 złr. 30 ct.

• T E U T W E I lf  białe w dzbanuszkach 
butelka 1 złr.

• O L D M A R K E  białe, butelka 1 złr.

Wina Szampańskie firmy Louis Franęois &  Co.
. .M o n o p o le  D e m i S e c "  

a r i e  B la u sc h e * "
. . i  r e u i a u t  R « s ć ”

Wyborny leczn iczy  Koniak 
Tokajski

'/, but.’1/, but.
Tkj. Cognac z lit. V\ złr. 2 złr. 120

od 3 złr. za butelkę.

B KONIAKI m
firmy

V.O.
;; ;; v.o.u.

» „ „ Y.O.C.B.
„ sec —

Kronen Cognac 
Medicinal „ 
D iabetiker „

&
wszystkie ga tunk i w oryginalnych 
butelkach po 1 złr. 80 c t . , 2 złr. 50 
c t . , 3 z łr ., 3 złr. 50 ct. i 4 złr. za 

butelkę,
również na litry  po 2 złr. 50 ct., 3 złr. 

i 3 złr. 50 ct za litr.

Przedmieście miasta Podgórza
przy  K rakow ie, w ieś W ola D uchacka  

będzie rozparcelowaną. Jedno ciało stanowić będzie dwór murowany o 10 
pokojach, z wieloma innemi zabudowaniami i 40 morg. gru n tu ; reszta w do­
wolnej ilości morgów. Dla ogrodników, przemysłowców fabrycznych itd. jedyna 
sposobność. Obfite pokłady zdatne na gips i cement. W yborne łąki. Hipoteka 

czysta. Na poszczególne parcele będzie wyrobioną pożyczka.
Bliższej wiadomości udzieli D r Feliks Kasparek w K rakow ie, ul. Wiślna 

L. 12, lub też na miejscu we dworze. 917 10 10

**r*m ««*K *X K **O K K K K K K X *K *K ***
Odznaczone na W ystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 
________ honorowym c. k. M inisterstwa handlu._____

Krajowe Towarzystwo tkackie X
„PRZĄDKA“5

w Krośnie
poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu J a  

czysto lniane, sławne z dobroci, rocznie tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIŁ
od najgrubszych do najcieńszycL web

.* i BIELIZNĘ STOŁOWĄ *
J  o  w z o r z e  k o s tk o w y m  i  a d a m a sŁ k o w j m , II

*  oraz siatkę do suszenia chmielu- *
M  Zamówienia nadsyłać prosimy wprost cło K r o s n a  (poczta, telegraf X  
y  i stacya kolejowa w miejscu). 10 17 o X

Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą. ^

*xxx*mxxxxxxxxoxxxxxxxxxxxxxx

Wódki i Likiery owocowe z Łańcuta
w szy stk ie  sm aki —  po cenach najn iższych .

Wódki
Dra J A N A  Z D C N I A

z Raby wyznej
W iniak , Jałowcz.ak , Burówczanka,

Wódki Qdański<«
zn ak o m ite

Kminkowi j B utelka złr. 130 
Pomarańczowa ( maleI1ka na pr^bę

I 35 ct.W iśniowa
ZłotówkaT arn iów ka, Zytniówka itp

Bardzo starą Żytniówkę * r. 1886
1 złr. i I złr. 25 ct. za butelkę.

PUkonatą Pomarańczową Nalewkę cała but 9oct, półbut. 50 ct.

l i l  N KRAJOWY
najprzednieszy

w butelkach: cała 75 c t . , 1 złr., pół 
butelki 40 ct. i 50 ct., litr  na miarę 

75 centów.

Orygina'ny Angielski 
K I N  J A M A J K A

Nr. 000 but. złr. cL—, pół but. złr. P50
„ 00 „ „ 2-50, „ „ „ 1-25
„ O  „ „ P50, .. „ „ - ‘75

W ysyłki na prowincyę w butelkach, beczułkach i w oplatanych 
gąsiorach, po 3, 5, 10, 15 litrów, odwrotnie. ' M B  890 1 4

OGŁOSZENIA
elektryczno - świetlane.

W  now o w ystaw ion ym  budynku teatralnym  w  Barku K rakow skiem , 
będą. co w ieczór przed rozpoczęciem  przedstaw ienia  i podczas antraktów  
rzucane zapom ocą św iatła  e lek tryczn ego , a za pośrednictw em  specyalnych  
k liszy  na kurtynie teatralnej —  anonsy, napisy  i rek lam y p ierw szorzę­
dnych firin, w barw ach dow olnie przez dotyczącą  firm ę obranych. R oz­
m iary rek lam y (n ap isów  i firm ) w yn oszą  3() m i ] , formę , sty l i fason  
reklam y pozoztaw ia  się do w yboru. Sezon trw a 4  miesiące tj. Od 15 
maja do 15 września b. r. R eklam a ukazuje się 2 razy przez w ieczór  
na k ortyn ic  tea tra ln e j, a cena w raz z k liszam i specyaln ie w  tym  celu  
skonstrnow anem i w ynosi 20 złr. miesięcznie.

O łaskawe zgłoszenia w imieniu firm> : „Union, Tow. ele­
ktrycznych obrazów świetlanych, Walther Hahle & Co.“‘ 
uprasza generalny zastępca na Galicyę i Bukowinę: m o c  m

K .  K r z y s z t o f o w i e K r a k ó w , ul. Lubicz .
Z Nowej D rn k a rr i Jagiellońskiej w Krakowie (u l. Jagiellońska Nr. 10'». Rządca d rukam i L . K. Górski

K a p elu sze , Cylindry. —~
~  B ie lizn ę  męską*. 

K r a w a ty , R ę k a w ic z k i C zap eczk i, ZO ZISŁA W  ZOANOW ICZ ul. Sławkowska L. 8
vis-ń-vis

Hotelu Saskiego

H u f p y

LaskiTo,,byPaski


